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P r a c e  n a d  r o z e j m e m .
Ł c° komisya redakcyjna obradowała w  nocy
<lziB-art^u Ua ati Sidziny 11 i pół do go-
PftftL  ̂ idao- o kiórym te czasie z powodu 

a członków komisy: musiano przer- 
g j 1 Pface c!o godziny 11 przed południem. 0  
^a_. Przed południem przystąpiono uo redago- 
U8 a U°&podaiszej części traktatu preturdnar-

Telef. M.; Konusya wspólna w 
''Obrana celem ułożenia tekstu omowy 

liot, °'ve.i po całonocnej pracy dopiero w s°-
• .y\J fti o / \ j -  o

,\yfcl • ■ 1UUU Łf .̂Ułfl.U( -* ^
^Utr ^  soboty o go (i z. 11 przed po-
^ W em- !t0mi!:>'3 redakcyjna wznowiła pracę, 
łj- jy.st^ e ii‘udności podpisania rozejmu zosta- 
rio>.. z Usun ę ie  oprócz tej jednej, że bolszewicy
W i s *  się, aby termin podpisania rozejmu 
ftłijj idłuższy. Belesacya polska proponuje ter- 
o lo ^Pow iedzenia krótki, bolszewikom idzdo 
z {jJ aby mogl bezpiecznie przerzucić wojska 
tbijgm Pelskiocja aa front W ianpla. czego nie 
powjj^ł uczy nic w razie k ró lk b g  o te rm in u  wy* 
zyft 3zeii'a  bez obawy przed ew entualną ofen 

BoiKawicy niewątpliwie co do 
■Pnnktu 3 ^3 ,̂, s it skłonu1 tio ustępstw.

Podpisanie rozejiuu, mimo że nie dokończono 
jeszcze redakcyi traktatu rozejmowego. nastąpi 
jeszcze w ciąga soboty

Warszawa, <Telef. M.j Z Rygi nadeszła tu w ia
domość pod datą 9 bm.: Wczoraj o godz. 11 w  
n>ry oba-j przewodniczący konferencji pokojo
wej, Dąbski i joffe, podpisali protokół, stwier
dzający niemożność podpisania rozejmu w u* 
mówikmym terminie (?), t. j. w  piątek 8 paż- 
iizi'rn.ika. Wobec togo, że jeszcze nie zdołano 
ukończyć w ypracowania większości punktów 
umowy, obaj przewodniczący w podpisanym  
protokóle zobowiązali się do podpisania rozej
mu w  najkrótszym czasie.

Warszawa (Teł. M.) Rząd polski otrzymał te
legraficzne doniesienie potwierdzające wiado
mość o zwłoce w podpisami u traktatu rozej mo
wę, go w Rjrdtze. Zwłoka ta potrwa dzień albo dwa 
dni, wsikdtek tego przyjazd wiceministra Dąb 
skiego do Warszawy oczekiwany jutro nastąpi 
dopiero w połowie przyszłego tygodnia.

Warszawa (Teł. M.) W czasie nieobecności m i
nistra Dard.'ego w Rydze będzie go zastępował 
minister Wasilewski. Pan Dębski po otrzymana u 
instru.kcyi powróci do Rygi w towarzystwie mi- 

I nistra spraw zagranicznych Sapiehy.

Położenie r z ą ć j  i armii Wrąngla.
Paryż (PAT). Havas. Paryski przedstawiciel 

rządu generała Wrangia po powrocie z podnó
ży po Rosyi południowej oświadczył przedsta
w icielow i „Tournała", iż położenie rządu Wrau- 
gla oraz jego armii poprawia się z dniem każ. 
dym. Stosunki rządu Wra.ngla z ludnością T- 
krainy i Kubania są znakomite.

P łem iona  m o n go lsk ie  łączą  się.
Nauen PAT). Radio. Do Moskwy zjechało iO 

delegatów z Turcyi, Imlyj, Chiu, P ersji, Sucha
ry, Turkcstanu, Chiwy i Kaukazu, aby w myśl 
postanowienia kongresu w Baku wziąć udizdiał 
w  posiedzeniach trzeciej międzynarodówki. W y
brano komisyę wykonawczą, celem przygotowa
nia rewulucyi narodów Ary i. K rmsya ta u 
chw aliła wydianie gazety agitacyjnej w  pięciu  
językach wschodnich.

Rokowania polsko-litewskie.
Paryż. (PAT) Ag. H-ayasa. Litewska- Ag. Tel. 

podaje z Kowna o rokowaniach polsko-litew
skich, co następuje: D elegacja polska oświadr 
czyła gotowość uznanie lin ii z  dnia 8 grudnia 
1919 roku jako limłi dernarkacyjnej, żądanej 
przez Litwę. Linia demark&cyjna biegnie dale] 
wzdłuż rzeki Niemna aż do Uciechy, następnie 
na wschód aż do Bastun, przyczem miejscowo-

, . i  i  < i S d  Martynkońce i Orany przypadną Litwie, a

iii wsfsnne ątĄ  Wuil ZjOiaiO W p0ni8uZIBl8K« j nadto lin ii "kolejowej Suwałki-OLita. d la swoich
*  * transportów, wojskowy-ch. Rokowania w  Suwał

kach są prowadzone wraz z członkami komisy^ 
międzykoalicyjnej. Po stronie litewskiej spo
dziewają się, że kopiiikt oedzie pomyślnie za
łatwiony.

l i . '

< a „ !!aw a-. Telef. M.) Z Rygi otrzymano tu , łania wojenne zostaną wstrzymali® ^  poniedzia
j^_tHbcsć, .że na podstawie porozumienia obu j lek. 

won,,-lezących konferencyj poko-jówycłt d.zia-

l i i i i  i i i  i  i i i  Mńis t fn i wieli.: Vtar()
jjj: Tciel. ii.;- Z Londynu sygnaUzu-
^ j l T ^ t e r  Guardian** ogłosił rozmowę 
H^tc? i ^O1'c-pondenta. ryskiego z  Jofiem, w  

omawiając w arunki' pokoju preli- 
l;^S° z Polska uznał za największe v.stęp- 

pizez sowiety Polsce utworzeni® 
P°łsk'-8go wzdłuż granicy litewskiej, 

f'!‘?9irn,,??Celfo Litwę ed Rosyi. J >ffe wyraził
znalazła się w w a

runkach polskich ci:utk,em podszeptów francu
skich i w ten sposób zrealizowane ma być dąże
nie Fzancyi do oddzielenia Rosyi od Niemiec.
Korytarz litewski będzie o."grywa* pod wzglę 
dem ekonomicznym i  strategicznym na wscho
dniej granicy polskiej doniosłą rolę. Tę sarną 
rolę, jaką przeznaczono koi-ytenzuwd gdańskie
mu na gra; icy zachodniej.

'°diegło£ć B ia ło ru si i Ukrainy. —  Desinteressem ent Rosyi w stosun- 
,xa”h poisko-inewskich. —  Prawa mniejszości polskich w Rosyi.

iTelcf. M.; Po ułiiuiej 
kąv^t«kV"l80,':'181110 w Ry clze nocy

ttacy iva,
•ta- J :  i!iedaen

^ tery  pierwsze artykuł 
U\kvbvv między Polską.
!h  t  .t e '

.> Liiozotnej 
z czw artku  

trak ta tu  po- 
a Rosyą, ,-owiecką.. Ar- 

hft* Po»j ^P rzed zo n e  są. wislęyem. w którym  
bok ’ iaile' ze który się zawiera

Por0z c ,.ein hanorowym i  trwałym, opaityin  
j,81 obu ztron. P ierw szy arty k u ł 

W- P tó to k -^ * *  zawiera, arty k u ł p ierw -
obustronny, uznający  zasadę pra-t>W

cni.
3w oim losie i o 

W zasadzie tej wypowie- 
—y  ̂ (*i,a‘e nlepodległcści B ^łorusl i  U* 

eissłą iej-dzenje. że R csja  c is  będzie
jpSi &tosunld poiSko-Wewskie. Artykuł
U^tahe^^r0- °bustron•-.■<•• oświadczenie, że obaj

ę obustronną suwerenność, 
iost -stwierdzenie, że. oba pań

stwa, tre będę sic wzajemnie m ieszały do spraw 
■wiewinętirznycii drugiego. W artykule zapewnio
ne są prawa mniejszości polskich w  Rosyi. 
Gwarancye te oparto są na wzajemności.

Esrcja mimli stówoSti wobec Polsti.
W arszawo. (Teiof. M.) „Times" pisze: Spra

wiedliwość wymaga, aby Europa uznała diug 
wdzięczności zaciągnięty względem Polani.
Zwycięstwa Polski doprowadziły do zmiany u- 

i rzędowej polityk! sowietów.
Warsza-wa. (Telef. M.) Z Paryża donoszą: Am

basador rosyjski w Paryżu Makłakow po po
wrocie z Sebastopola oświa.dczył dzienonkarzom, 
że gdyby Polska w chwili odpowiedniej była 
straciła wiarę w siebie, wówczas bolszewizm  
byłby zatryumfował. Oby tylko Polska nie dala 
się w Rydze wyprowadzić w pole bolszewikom.

J a s ie n ie  rokowali pokojowych do ̂  Warszawy?
^ ■ ’5a^ r TS et" M';HojZ^ pJ^Nftueste  ...... .
ł a n *  będia hishniu rozejm u :

^bi, v'^°'wo przerwane

Wedle depeszy ł  Gdań- 
Machrichten*-1 aono,szą z 

■okowr.nta po- 
— p u  yxv.ei-v, mię mniej więcej 

układy mais- bvć v/znowione

j nie w Rydze, ale, jak proponuje dełegneya pol- 
j ska, w W arszawie (?). W ątpliwem jest jednak, 

czy ta propozycya delegacyi polskiej zostanie
przyjęta.

Rokowania polsko-niem ieckie 
w sprawie transytu przez korytarz 

poisKi.
Warszawa. Telef. M.; W Paryżu rozpoczęły 

się rokowania między delegacyą polską a nie
mi ecką w  sprawie transytu przez korytarz pol
ski. Pr-ewodniczącym  delegacji polskiej jest  
dyrektor departamentu mm isteryum  spraw za
granicznych Olszowską zaś delegacyi, ndetmiec- 
kiej lir. Schcilemburg. Narady odbywają s ię  pod 
egidą konferencji, amiłuasaidorówi. Celem roko
wań jest ustalenie normalnych .' tosunków dla 
komunikacj-i kolejowej, po.ztowej i telegrafi
cznej. Przewodniczący delegacyi polskiej o* 
świadczył, że rzed polski sto i na stanowisku  
wykonania w” feposób najwięcej lojalny warun
ków  traktatu wersalskiego, zawartych w  arty
kułach 80. i 98. Na konfereśncyi obecnej będzie 
ustalony tekst konwencyi polsko-niemieckiej 
przewidzianej w  traktacie wersalskim. Na pier- 
wszem posiedzeniu delegacyi polsko-niemiec
kiej delegat polski Olszowski oświadczył, że 
rząd polski gotów jest zgodzić się na udzielenie 
Niemcem tranzytu i  pragnie okazać zupełną 
lojalność co do ruchu tranzytowego. Chce on w  
ten sposób złożyć dowód, że świadomy jest, l i  
odrodzenie życia ekonomicznego w warunkach 
normalnych zależne jest w znacznej części od 
ustalenia ułatwień kem urikacyjnych. Rząd pol
sk i zmuszony jest jednakie podkreślić, że rząd 
niem iecki nie wykonał całego szeregu zobowią
zań zawartych w konwencyi z rzędem polskim  
w styczniu, Ze wizględu na to przewodniczący 
Olszowski wniósł, aby delegacja niem iecka zo
bowiązała się niezwłocznie wznowić z delega
c ją  polską rokowania dotyczące wy' 
konania zobowiązań wzmiankowanych. W od 
powiedzi br. Schulemhurg przyrzekł •wykona- 
r.iie tej propozycyi. Ze swej strony dolegaćy& 
niemiecka postawiła postulaty co do tranzytu. 
Następne posiedź cie odbędzie się dnia 17 fcm. 
Na porządku dziennym zestawienie żądań pol
skich i  niemieckich oraz ustalenie zasadni
czych podstaw tra&zytu.
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Rozpaczliwy stan armii sowieckiej.
Wux«*awa. (Tel. M.) Z K onstantynopola do- 

noszą, że otrzy m,a,iio uun rozpaczliwo w iadom o
ści o stan ie  a rm ii cfrer*• on -i. Dowództwo jfiol- 
iiewtickio rozporządza wprawdzie jeszcze re- 
aorwomi w pile 4G0.0G0 ludzi, jednak nie m a 
fych ludzi w co odziać i czem ich ubroić. Od- 
d/da-ly zapasowe rozmieszczone są w m zistnch 
Rosyi środkowej i w schodniej. Zachowanie się  
tych oddzielórw napawa rząd st/wiecki najwię

kszym niepokojem, albowiem  ze wszech stron  
nadchodzą doniesienia o łażących  w ypadkach 
b rak u  dyscypliny. Dezercye z tych oddziałów 
nadzw yczajnie się wzmogły.

Paryż. (PAT) b .  K. „P etit P arisien"  aow iadu- 
je s ’ę z F in landyi, że, w arm ii czerwonej w y
buchły poważne bunty. Trocki m a być ranny . 
Bolszewicy zam ierzają podobno opuścić .Persyę 
i Baku. •

nicy walczyły nie tylko za wolność swero 1 1 * 
ju ale i  za całą Polskę, a która nie mogą 
z tego powodu uważane za zdrajców, alb® ^  
jakikolwiek sposób pokrzywdzone przez zai^f 
dzessia rządu litewskiego. ^

Reakcya w Rcsyi podnosi głową.
Warszwwa (tel. AL). Z Moskwy donoszą, że w 

M ikołajowie wykryto w ielki spisek przcciwbol-
Stawicki, do którego wm ieszanych było 600 o- 
*6b. N a czele sp isku  stał kom endan t gubernial-

nego oddziału policyi, s tu d en t p raw a, Knaisnow. 
O rganizacji ta  obejm ow ała w Odessie i okolicy 
przeszło .‘3000 ludzi i wśród łych w ielu  wyższych 
oficerów^ arm ii Dcnikina.

mm iioiie i M
Warszawa, (Telef. M.) U trzym ano tu ta j w ia

domość, że w  M oskw.e, Sm oleńsku v Kijowie 
wybucnły rozruchy wojskowe. S y tu a c ja  Sowde- 
pli jest b a rd m  pc ważna.

Gdańsk. (PAT) Dzisiaj dzienniki tutejsze do

stały w iadom o.^ z Moskwy, że w Krunstadzie 
wybuchło powstanie. Przyszło do rozlew a krwi 
między w ojskam i sowiieckiemi L m arynarzam i. 
Na u licach m ia«ta zbudow ano w ielkie baryka 
dy. W P etersbu rgu  w ielki niepokój. 1

m m l  1  bandluwycli w  M i  p iza iw
Warszawa. (Telef. Al.) Z I.or.-dynu s y g n a l i^  

ją. że związek izb handlowych angielskich■ ® 
chwalił wniosek ośw iadczęjący, żo związek 
nie będzie popierał żadnej umowy auS*o4y!L. 
sowieckiej, jeżeli rząd sowietów nie uzna 
ęów przedw ojennych Rosyi.

Ś m w ie i i is  n k a n a  ra s jis te -a jp is li
W arszawa. (Teicf. M.) W  Rydze. ------ ,

pogłoska o praw dopodobieństw ie wznow'ie,‘ 
rokow ań .angielsko rosyjskich  w Rydze.

i
rozes

Gen. Żeligowski sa.eł Silnio.
Komunikat szta tu  generalnego wojsk pol

skich z dnia 9 października.
Sytuacya na froncie bez żadnych ważniejszych  

zmian.
Naczelna dowództwo wojsk polskich otrzyma

ło dziś od generała Sikorskiego! dowódcy armii, 
austępnjscy meldunek:

Wszystkie £atządzen!a zdążające do nawiąza
nia łąoznoioi s grupą generała Żeligowskiego 
zawiodły. Dopiero popołudnia przypadkowo zgło 
w h nią n* stacyi telefonicznej dowództwo grupy 
generała Żeligowskiego a czsf sztabu tej grupy 
pułkownik I!Obiekt podał osobiście majorowi 
Stamlrowekiomu następująco dwie depesze, ktć- 
w  przytac/om w doelownem brzmieniu:

1) Do dowództwa armii, do rąk własnych. Taj. 
ze , bardzo pilne.

Zwużywazjr, że zawarte z rządem kowieńskim  
linie rozejmowe z góry i na niekorzyść uac mie
szkańców demi wileńskiej, grodzieńskiej i lłdz* 
klej wraz z polskim W ilnem przysądzały Li- 
tw.oam, postanowiłem z orężem w ręku prawa 
mm Ostano pienia mojej ojczyzny obronić i obją
łem dowództwo nad żołnierzem z tych ziem po
chodzącym nią mając możności postępować 
wbrew w łamom nsum ienlu 1 poczuciu obowiąz
ku obywatelskiego, Z żalem zgłaszam zwolnienie 
od obowlą-ków służby I dowództwa grupy. Wy- 
chowani w karności, wierni Idei wyzwolenia oj
czyzny. podlegli ml dowódcy i wojska słuchają  
moich rozkazów, a dla pozostawionych innych  
oddziałów proszą wydać bezpośrednie rozkazy.

Bfiejftąa postoju, dnia S października 1920 r. 
te ligow sk i generał i dowódca grupy.

2) Do dowództwa armii. Tajne, bardzo plL’e.
General Żeligowski z motywów podanych w

swoim meldunku z’ożył dowództwo grupy. Po
chodząc z ziemi grodzieńskiej, wyrażam za roz
kaz sumienia i poczucia obowiązku obywatel
skiego stanąć pod rozkazami generała Żeligow
skiego, wobec czego z talem  zgłaszam zwolnienie 
ze służby. Sztab generalny wykonuje dalsze mo

je rozkazy. BoUcfei pułkownik i szef sztabu.
Ze względu na ważność sytuacyl major Stami- 

rowskl mimo otrzymania powyższych depesz 
prosił pułkownika Boblcklego o zakomunikowa
nie sytuacyl, w jakiej się obecnie oddziały gene
rała Żeligowskiego znajdują, na co otrzymał na
stępująca odpowiedź:

3) Oddziały generała Żeligowskiego znajdowa
ły  się o godzinie 15 między V7aką a Wilnem, 0 
godzinie 17 zajęły Wilno. Generała Żeligowskiego 
przyjął w Wtlnie gubernator francuski, propo
nując, aby Wilno zrobić wo^nem miastem

Generał Żeligowski na prepozycye te absolu
tnie się  n łe zgodził. Dalszych szczegółów pałko 
wm& Bot leki nie wiedział.

Wobec najwyraźniejszego buntu ze strony ge
nerała £:elit>Jwsk‘ego i jego oddziałów upraszam  
naczelne dowództwo o możliwie szybką decyzye 
jak mam wonec tej całej sprawy postąpić.

Zaznaczam, że o uleżano -mieniu dy wizyt II- 
tewsko-białoruskiej z rozejmu zawartego z rzą
dem litewskim  dochodziły mnie w ieści już po- 
przedrtc i  na skutek tycn w ieści byłem osobi
ście dnia 8 fcm. na miejscu postoju dyw i syi U- 
tawsko-białorusfriej celem wyjaśnienia prawdzi
wości tych wiadomości I uspokojenia umysłów. 
Jednakże wobec tego, że z dywizyą litewako- 
bialoruską w ciągu całej wojny nie miairm  
bliższego stosunku z korpusem oficerskim i  że 
M rierze  nie znali mnie bliżej, wpływ mój oso
bisty na uspokojenie umys*ów w dvwizyj naj 
widoczniej skutku pożądanego nie odniósł.

Wobec politycznej i  wojskowej doniosłości 
meldowanych faktów upraszam Naczelne Do
wództwo o możliwie szybką decyzyę, jak mam  
się w dalszym ciągu do tych rozkazów ustosnu- 
k°w ać.

Sikorski, generał podporucznik i dowódca ar
mii.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

A U  a u la  M a m y  noriu w Adygi.
Gdańsk (PAT). „D ziennik G dański11 

żo rozpoczęto roboty około budowy PlŁ>w 
cznegc perlu. P ro jek t budowy portu , jako . 
wybór m iejsca zaproponow ała kom isya, z*° 

s aa, z przedstaw icieli m inisterstw a, spraw  ^  
j skowych i robót publicznych. W Gdyni W 

m ogły być w yładow ane o k ię ty  do 2000 ton. ^

H t t z j n n i n a  M a i m i y a  k e m a a M P -  .
Londyn (B. K.). W edle doniesienia 

7. W aszyngtonu, zbiorą się delegaci Fnahw 
W łoch, Aniglii i doniientów , aby wraz z PrZ^  
staw icie ła in i Stanów  Zjednoczonych obrad®' 
nad  kwestysuni kom unikacy jnem i między
lowej n a tu ry . Ko.tfere jeya ta  m a przyg
wielką międzynarodową konierencyę i»oJłcdi*
krcyjną. K ierow nik am erykańsk iej dielcg’racy1 •

ma na tej konfe oneji zażąda. 
»ynyjm.i n iem ieck im i kablam i.

k o n t r o l i nad

5 ustalenie k a f f l a  ministerstwa spraw wojs
V < o n M n  ( P A r .  Komisya sh aro o o o -b ^^^ . 

Iowa pod przew odnictw em  posła d ra  Gląńm 
go, w obecności w icem in istra  skarbu  dr. p  
felda i delegatów  m in iste rstw a spraw  '  pań-1 
wych rozpaóyw aia  uchw alę Rs.dy Obrony 
st-wia, aby kom isya skarbow o-budżetow ą ^  jjjjjt  
legow ała podkom isyę dla ustalenia. budżeŁU 
Jiisteistwia spra.w wojskowych na roiesią® r łp .  
diziemik. W tej spraw ie wyłoniły ,r °’z r ‘, tf  
ziapatrywjfnia. Podniesiono wątpliw ości, ^  
go rodzaju  udział ptrzy u sta len iu  b u d ż e t u  
rzeczą w łaściw ą i skuteczną. R e f e r e n t .  P1" 

m in is te rs tw a spraw  wojskowych, 
e . i 't v ń s k i  w n i ó s ł  w n in s s A k . aby "  . —

n a r  z a
Czei w ertyński, w niósł wniosek, aby 
uiząd do przedstaw ien ia p ro jek tu  ustaw y o 
cazsowej koutiplf kom isy! budżetu w t r i s i i 0

eM :

Polska a Litwa.
W yjaśnienie rządu polskiego

Warczawa (PAT) Ministerstwo spraw zagrań 
cenych komunikuje:

R'xkowonia %  delegacyą litewską w Suwałkach  
aakończyly się dnia 7 bm, podpisaniem układu 
dotycrącego linii demarkacyjnej między obu ar
miami opas zawieszenia broni. Linia rozgraim- j 
czającu wojska polskie od litewskich na Suwa!- ! 
śzeisjj ln ie  jest, Zgodna z linią gianlczną usiano- 1 
Wioną dnia S grudnia 1919 r, przez Kodę najwyż 
Wą, Dalej linia demarkacyjna biegnie w d ó ł  po 
Mlómnlo do Delach Skąd skręca w kluruku wacho 
dalm , idtda przez Orkan/, Ejuzyszkl dochodząc 
u  razie do Bastnh, na północ od L^dy.

VtołK" tego, że oddziały bolszewickie znajdo
wały n i ą  w  daliach ostatnich w różnych m iej
scach na północ od Unii kolejowej Lida -M oło- 
decano, zawieszanie działań wojennych na ca. 
łjnm przebiegu w ytkn^tej Unii oraz nrzedłaie- 
Óie na razl« lin ii °d  Baśtnn w kierunku wscho
dnim efcazak się ze względów wojskowych nie-

w sprawie rokowań z  Litwa.
m.ożliwem do przeprowadzenia. \v' układzie zo
stało- przew idziane, że nieadecydowiatift kw catya 
przepiow adzenia dalszego ciągu lin ii d em ark a
cyjnej i u sta len ia  na niej zawiośzonia )n*oni bę
dą roz.wiąaaine przez sp ec ja ln ą  umowę, k tó ra  
i>ędzie zaw artą  po w yrzuceniu z miejscowości, 
położonych n a  wschód od B astun ww.ystkicłi 
\vr.jsk bolszewickich.

W czacie konfereney: .SuwnlblnU delegacyą
polska złożyła kategoryczne oświadczenie o 
n ieuznaw aniu  przez rząd  polski trak ta tu  litew 
sko-bolszewickiego i Śtanowczo przestrzegła 
rząd  litew ski przeciw ko wyciąga.niu jak ichko l
wiek konsekw encyj p iuw nych tego tra k ta tu  w  
sto su n k u  do ludności terytoryów  spornych, a 
zw łaszcza w sto sunku  do tych osób, k tóre ucie
kły przed inw azyą bolszew icką do Polski. De- 
jegacya polska zwróoiia też specyalną uwagę 
rz ąd fw i litew skiem u na to, że w  arm ii polskiej 
są stale oddziały kresowców, które ja kr ochot-

J w Ł, * v_rz. CV Z. ««|
wych, delegatów m in is te rs tw a  skarbu, 
szej Izby k o n to l i  p ań stw a i byłaby P0^ ^ .  
do usteilenia kaźaom iesięcznego •preX %  

wydatków, in n i posłowie sadzili, zp nf  
także budżet innego m inisterstwa 1184 
sób anaIogiczay. D y sk u sja  nie dopi’01̂ ^ ^
do ostatecznej uchw ały . P o s t a n o w i o n o  ^  4 
prezesa Izby naczelnej konti-oli państw a. 
fiiajbłiższym czasie p rzedstaw ił sj»'®w 

z czynności kontroli państw ow ej.

FaSrjAa J e p l l a f i w "  przeniesiona. . . .
Berlin. v\ w pororumicnln .jp f '

przemysłowców’ am erykańsk ich , firm a r 
lin" zdecydow ała się przenieść do Sta®'0' ^ j e 
dnoczonych fabrykę balonów  s t e r o w y c h ,  
zaną w Niemczech trak ta te m  , waw o » > ^ : 
Istnieje z ,a inar budowy typu zeppcimó 
m ó w . które pokusiłyby się o lot n a d  * 
kieni.

-miByu prep
Kónstantyucpol. (Tc

donosi, że turecki następca ironuUVł.Wl...
właśnie'\vyn/,- °<>nbnu- “ebie życie. z'm l‘eTSjy, 
^ lię cy  J J ± > T nvl^  fiolki z ł r u c M j
^  zdoła} go ^  m k o ,ltk ’ T T J * *cbu san.nm  • ’ k,J‘7c do ust. Powodem z&'-‘
cya Turcyj J'CXe*°  ln,a4n rozpaczliwa  s-v

Głód w C hin ach
n ie S S " ; {W  W Chinach umiera c o f f f i

u ń lio n Z  ad% S:qC V-Ób z  gi0du'  a
wodo b r a k l % ™ Z  $ t r m  ^
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Fałszywa taktyka naszej 
opozycyi sejmowej.

W arszaw a, 9 października 
s tl-  tak i rząd  jes t napraw dę w pań-
rii.„le P'a,:i'^ in e n la rn em  silny, k tó rr  posiada m ą- 

°pozycyę.
tyn°ZC11̂ e Lo Paradoks> a pizecież kry je się w 

Paiądcksie n iesłychanie wiele praw dy. Boć 
°IK> ^ dl’y 1X11 przeciw ko sobie m ąd rą  i silną 
k  n iu si Wysilać się, aby m ądrze gospo-
'fcie • * w ystrzegać się błędów. Rząd, k tóry  
t *•’ ze go zw alcza m ąd ra  opozycya, s ta ra  się 
C2a ^ sPrawę załatw ić do-kładeie. Rząd, zwal- 
<ini. ^ Przez m ądrą  opozycyę, miouauje na  urzę- 
®nei°-W ludzi, szanuje pra wa i rozw ija
s t rn r^  w kaz,M'j dziedzinie polityki i adm ini- 

2 yi Państwowej, 
jy e8° w ynika, że tak i rząd  sam  rośnie w si- 
®tać » j koi'zysta Więcej, niż mógćby skon z y- 

’ ®^yby opozycya była m ało w artą  i nie ob- 
Hzm w duze ta-tenty.

P- WiaoSa na podstaw ie wczorajszego 
*wiadSZe®° dnia dyskusyi politycznej nad  0- 
^ifcd7-CZan*etn Pt’em iera  nie może niestety  po- 
C|Kł że nia przeciw ko sobie m ąd rą  i s iln ą
ś c ie rń ^ ’ ^est Ło pewnego stopnia f-ieszczę- 
K a j^  całego państw 'a, że Zw iązek Ludowo-

. °wy, zw alczający gab inet p. W itosa, nie
!UdŁi w ybitnych na swem czeie. P . S ta 

tycy „_GrabfKi, k tóry  stal zrazu n a  czele p ra 

ni ego, lecz przeciw nie, są zw iązane ściśle z po
w staw aniem  państw a, zmuszonego n a  dobitek 
od samego początku do prow adzenia wrojny i to 
bardzo ciężkiej wojny, pochłan ia jącej całą e- 
nergię p ań stw a i w szystkie jego środk i m ate- 
ryalne.

Gdyby profesor dr. G łąbiński posiadaj zm ysł 
polityczny, byłby skierow ał swój a tak  w zupeł
nie in n ą  stronę.

Lew ica sejm ow a sk ład a  się także  z krótkow i
dzów' politycznych. Cieszy się ona dzisiaj, że 
gazety praw icow e są  prześladow ane z pomocą 
fałszywego i naciągniętego kom entow ania u s ta 
wy o cenzurze prew encyjnej, m ającej n a  celu 
zapobieżenie nie ogłaszaniu w iadom ości wojsko- 
Wych, m ogących wryjść n a  korzyść nieprzyj; 
cielą. Jest to p rak ty k a  zabójcza d la  lewicy. Bo 
dzisiaj sekuje się prasę praw icow ą. Lecz w na
stępstw ie, gdy weźmie górę coraz to w idoczniej
szy w całej E uropie zwno-t na, praw o, ci sam i 
tuzędnicy , już raz zapraw ieni do nac iągan ia  u- 
staw , będą prześladow ali p rasę lewicową. Nie 
zawsze chłop pójdzie z robotnikiem . P ro le ta ry a t 
fabryczny jes t częścią ludności m iejsk ie j. — 
P rzyjść może chw ila, że chłop polski nasycony 
s tan ie  się filarem  praw icy w odnowionej posta
ci, a  w tedy tenor, stosow any do p rasy  praw ico
wej, może się zwrócić przeciw ko praisie lewico
wej. I będzie płacz i zgrzy tan ie zębów po nie- 
w czasie. Gdyby dr. G łąbióski um iał w ystąpić 
z tak ą  przestrogą, byłyby fila ry  lewicy zm uszo
no m u przyklasnąć.

potrzebuje pożyczki zagranicznej w  kwocie 2( 
m il. funtów szteilingów , p łatnej w przeciągu 
p ię tn as iu  lat. E s to r ia  rów nież p rz ed s taw ia  an a 
logiczne na lzieje i życzenia. Delegacya polska 
dom agała się, aby kredyty  zagraniczne w wy- 
sokości 3 m iliardów  były długuterm inow e. Na 
tu ra ln e  źródła dochodów Polski są bardzo w y
datne, istn ieje zatem  wszelkie pra.wdopodoDicó 
stwo, że eksport polski siln ie się rozwianie, sko
ro  tyiko zostaną ulepszone środki transportow e.

T ak w ogólnych zarysach przedstaw iają  się 
żądani,a finansow e now opow stałych państw . Nie 

i są one zbyt w ygórow ane, ale kon.łerencya b ru k 
selska zadość uczynić im  nic zdołała Cala nie
m al p rasa  fran cu sk a  podnosi, że obrady konfe- 
rencyi ograniczały się do akadem ick ich  debet 
i  „dobrych rad", nie daiy  ift.toin a s t  żadnych 
pozytyw nych rezultatów '.

ląjło’ vvszy5'tkich jak ąś  nerw owością. 
ftT m do ciągłego i bezcelowego in trj

za-
W 1™  a °  ciągłego i bezcelowego in trygo- 

. do rzucania, się n a  praw o i n a  lewo bez
0nei3o zadania. Ksiądz L utosław ski, czio- 

dUi* " 1 w ielu w zględam i nieprzeciętny, już  
łńżjry.^0! Samc,ś°, że jest księdzem , nie może być 
lego,- j  1Ci- stronnictw a. Pozostał zatem  p. pro- 

Gł;3biń^ i.
•kiegT" aJsze przem ów ienie posła dr. G łąbiń- 
Znaja° jP rC2'a r°w‘ało naw et tych, którzy przy- 
'iz., ^ mu i pracow itość niezw ykłą i dużą wie- 

^ k re s ie  s-karbowości i dobrą wolę oby- 
Jłąbiń Hf^zcz^ście przecież profesor dr.

me posiada zm ysłu politycznego, nie
•Qa'wet zm ysłu taktycznego, nie um ie 

80 ^  r zeozy m ałych od w ielkich. To i&ż ,je- 
w czorajsza nie sp raw iła  w rażeni*, 

^ytąj niepotrzebnie część lewicy, m iędzy in-
^'ny Anusz, skąd inąd  zasłużony i rozu-
*Uł gi0Jyvva  ̂ 5i§ ciągle jak  na sprężynach i czy- 
deta nna rdżne uw agi. Takiem  przeszkadza- 
''4, r 'M'Pa,daniem, zagłuszaniem  mówcy, lewi- 

c.zei mniej rozw ażni i politycznie n ie
b i e  . , rt  członkowie lew icy w yw oływ ali w ra- 
fZeC2y a . gdyby profesor dr. G iąbiński m ów ił 
^ 6Przyi les^ 'chan ie  d ła lewicy i d la  gabinetu  
[Steaie u 1106’ k;ól’ych zakrzyczenie leży w in- 
łf6 zau ty m czasem  nic z**tego. W szyst-

’ 1tóreUty Prc fcsora d ra  Giąbińskiogo, naw et 
nyP W ałf le§a ły całkow icie na praw dzie, nie 

y 2 błędów gab in e tu  W itosa i  jego sa-

Konfursncya brukselska nie dała 
pozytywnych rezultatów.

K raków , 10 października, 
(m-m) K orespondent „M atina“ podaje in te re 

sujące szczegóły z konfcremcyi b rukse lsk iej, od
noszące się do s tan u  finansow ego Polski, Cze- 
chosłowacyi, F in landy i, Łotwy i  Estonii, Defi
cyt budżetow y Czechosiowiacyi wjmosi 3 m ilia r
dy 665 m ilionów. Delegat czecho-słowacki przed
staw ił s tan  przem ysłu  swego k ra ju  w jak  naj- 
lepszem  świetle. P rzem ysł piw ow arski, cukrów  
niczy, szklany, ceram iczny, g arb arsk i przygoto- 
«owany jes t już  do rozw inięcia pełnej działa lno
ści. Czecnoslowacya będzie w m ożności ekspor
tow ania 110 kw intalów  cukru . P aństw o  to do
m aga się uregulow ac.«ia jego sy tuacy i finanso
wej w sto sunku  do A ustry i i k red y tó w jA n d lo - 
■wych. Dług F u ilaudy i w ynosi tylko 1 m i.iard  
849 m ilionów m arek . F in lan d y a  posiada w ielkie 
bogacLwa leśne I doskonałe rozw inięty przem ysł 
drzewmy i papierow y. Ż ądaniem  F in lan d y i jest, 
by ustalono  w artość jej jednostk i m onetarnej. 
Pożyczka zagran iczna um ożliw iłaby tem u  k ra 
jow i należy tą  eksploatacye bogactw  n a tu ra l
nych.

S tan  ekonom iczny Łotw y jest pom yślny. Eks- 
po*! jej stosunkow o silnie rozw inięty. Łotw a

Zamach na koiej goańską.
K .o re» ito n t(en eya  tvJtis.ni „ G o ń ca " .

Gdynia, 9 października.
* Onegdaj w ieczorem zauw ażył s trażn ik  kolejo
wy, pilnujący to ru  pom iędzy G dynią a  M ałym 
K acklem  (granica w. m. G dańska) podejrzanego 
mężczyznę, k tóry  z latarki} w ręk u  szu n a ł cze
goś n a  torze. P rzy trzym ał go i odprow adził do 
posterunku , celem zrew idow ania goi stw ierdzę 
n ia  jego identyczności, poczem sam  w rócił n a  
swój odcinek lin ii kolejow ej. W k ilk a  m in u t 
po Swym powrocie zauw ażył leżące n a  torze 2 
p akunk i, połączone z sobą, a  zaw ierające 10 dk. 
dynam itu . N atychm iast zoryentow ał się, że na 
czki te byiy w łaśnie przedm iotem  poszukiw ań 
nieznajom ego.

S trażn ik  pobiegł w ięc znow u n a  posterunek, 
a le  nie zasta ł tam  już aresztan ia, którego, w o
bec b rak u  podejrzanych papierów  i  b roni pusz
czono — po w ylegitym ow aniu się — wolno. Był 
to pew ien Niem iec z Sopot.

Tajem nicza puszka została praw dopodobnie 
położona przez jego w spólnika, om sam  zaś m i. I 
dopilnow ać dalszego przebiegu akcyi.

W edle dotychczasowego śledztw a szło o w y
sadzenie w pow ietrze pociągu jadącego z  B erli
n a  do Królewca. Potem  m ia ła  n astąp ić  w ielka 
k am p an ia  dyplom aeyi i p rasy  niem ieckiej p rze 

r ciw Polsce, udow adniającej na tle  tego „klasy- 
r canego p rzykładu", że nie m ożna w ręk u  „bor 

barzyńsk ieb1 Polaków  pozostaw iać ku ry tarz?  
gdańskiego.

ji Dalsze śledztwo w sprawne tego 'p row okator- 
' skiego zam achu w  toku.

Praf. Seweryn E ise n b e rp
przybył do Kraków? i rozpoczyna lekcya w Kors^r 

watoryum w środę dnia 13 paźaziernika.b. r.

, PamiĘtajmy o polskim żołnierzu!!!

, F N 1E  p o ł u d n i e .
ko 1 J. U rsyna, d rak o w an a w ro-

w „K m yeize Warszawskim*1).
ieir z e ^ arte okno wpływało ciepłe w iosenne

Hi ',r°ńn 
*1 si

eń słońsię n "Ca w dzierając się do pokoiku, 
H ^cych na '.u te lk ach, flaszkach i szklankach, 
łou* tu^  ^ iu rk u > a Ŝ UP oświetlonego pyłu u- 

8taru*zk°k SJ>oc‘z5rvva^ cego w wygodnym

i ^ i siedg a l  skulony; bezzębne u sta  jego 
W*1*660 bląk ' ł eu5tan,nie> a oczki małe, zm rużo- 

- y i f-* a ' y po ścianach, przybranych w por

:'M "*>M »k lC8 - — - i . . .  . . .  . .  . .  ™
V z  ?rzy9łueh-ZWracał nal1 dor:>!i u szne spojrzę- 

mala  Val m u się z radością, k tóra wi- 
hi.— ̂ fSzn, "  a ła  się na ipen t\\ ai‘7i7 hladei

zawodził coś od cnasu do cza-

bladej,onei i “‘v “tt 3eg0 tw®rzy 
ręl-u ^  i 'vychudłej. T n y m a jąc  długi cy-

Pykał zeń, w ypuszczając n iebieska
wa aki zakaszlał, zaksz-tusił się, za

słaby był, śm ierć b liską

spozlądał wokoło. Gazeta łe- 
Carzucona

:ê uWaf  dama_ -  s 
V  ył° tó s
1 £ oi, aQl°  Foluir.ie  — pora najplęknlej- 
%  Wlfl* .

I Wip0 atywajv yl° ogród,drzew k ilka; do pa- 
Hftc g^6’ C2aSon sy jakieś wesołe, śm iechy 

^ o ś c ia j j1 ro,^ g a l a  £’? pieśń, echem obi- 
y’ a zarazem  oddźwięk raiajdując

w sercu staruszka.
Toż i jego głos niegdyś w  an i podobne unosił 

się razem  z pow ietrzem  w iatru, toż i jem u 
śm iech srebrzysty, wesoły p ierś rozsadzał, gdy 
b ie g a ł i baw ił się wr żołnierzy, w konie lub  ślepą 
babkę!...

To już dawno, bardzo dawmo, a  jednak jem u 
się zdaje, że to było wczoraj.

Słyszy jakby swój głosik czysty, rozkazujący: 
„ n a  ram ię broń!" lub w ołający 1 „wio, wio!"; cza 
je jeszcze uścisk m atki, pieszczącej go, gdy on 
pot kroplisty  ociera ze swego czółka; słyszy jej 
n au k i i przestrogi, zda się ręk a  jej biała głaszcze 
go po główce, petoej figlów i zabaw...

I spogląda n a  po rtre t wiszący wysoko na ścia
nie, i w patru je  się w eń i łzę ociera — boć to już 
m inęło, niewróci...

I okiem  rzuca dalej, i uchem  słucha szczebiotu 
słowika, i m ary  młodzieńcze przesuw ają się 
prze® białym  włosem po k ry tą  ,schyloną głowę 
jego...

Spojrzał na rog i sw'e w szal okutane, n a  ręce 
w yschnięte i trzęsące się, na pierś zapadniętą, 
w k tórej rzęrzenie daje się słyszeć — uśm iechnął 
się gorzko.

Boże! gdzież podobieństwo do tego w ałczące
go, pełnego nadziei m łodzieńca? Gdzież ta siła 
i pewność, gdzie odw aga i w iara?  gdzie serce, 
k tó rą bilo tak nierów nem , tak  szaloricm tętnzm ?

I cezy bezwiednie zw racają się w inną stronę j 
1 p a trzą  na tw arz m łodą, śm iejącą się, na  usta 
k tó re zdają się składać w pocałunek, sizczęście 
obiecując, a myśl szybuje z bystrością b h sk aw i- I 
cy po bezdrożach fan tac yi i iłuzyi młodzieńczej, !

a  p ierś w zdym a się, by pom ieścić ten  naw ał u- 
czuć, k tóre w n ią  naraz  w kraczają.

Lecz w net m yśl zastyga, p ierś głębiej znów 
zapada, oczy tylko chwilę jeszcze nie odryw ają 
się od -wspomnień... A ogień w  nich gaśnie, le
dwie isk ie rk a  tli jeszcze, jed n ą  m ała, niedostrze 
żona praw ie w końcu i ta  ginie — łza ją  przygs - 
Siza, łza żalu  za szczęściem domowego ogniska...

Po burzach  m łodości w idzi tę p rzystań , do k tó 
rej dopłynął... Nie ciasno m u w  niej, choć wkoło 
m aluczko, nie nudno, choć wkoło cichutko-.-. Ta 
k tó ra  m u szczęście to da ła  — w  grobie, może 
duch jej obok niego tu  stoi?...

I rzuca okiem  n a  w izerunek poważnej, jyięik- 
nej kobiety, i słodko w n ią patrzy  i uśm iecha się 
radośnie, spoglądając n a  g ars tk ę1 tych dziarsk ich  
i m iłych tw arzy, k tóre ją  otaczają...

W idzi w nich siebie, chciałby je do serca przy 
cisnąć.

A serca tego bicie słałfc, bardzo już  słabe!...
I w spom ina o tern g ronku swych ukochanych, 

i py ta sam  siebie, gdzie oni, czy wiedzą, że on 
słaby, że w stać nie może, że m yśli o nich, że ko 
cha jednako?...

At! zapom nieli o tym , tó ry  im  dał życie, za- 
p< m rie li i rzucili się w objęcia świata...

Ż y ją  może szczęśliwo — daj Boże!
Czoło zm arszczkam i się pokrywa... znać w alkę 

k tó ra  w tej głowie się to o y .
Chwila jeszcze...
I s taruszek  głowę na pioisi sk łrn d , zbladł » 

z rn ia ł.  cybuch z ręk i zziębniętej i skostniałej 
w ypuścił, i gdy słowik pieśń suvą zakończył, on . 
w estchnął i — skocał.



Str. 4 „UOnlEO KRAKOWSKI" Numer 279^

Kryzys aprowizacyjny. {
I T T l l l r A m  1 f i  A  i\ rr£ / n t t i i  Ir r* I  / l U o r t l n n i  ( ^ K ł u  + i »  n w l t r / l r i i i n t r  - — _ !K iaków , 10 października,

(stm ) Po szczęśliw ie skończonej w ojnie, or- 
gtEUnizm gospodarczy naszego p ań stw a  m a do p o . 
komanda m niej i więcej - szczęśliwe jej sk u tk i i 
konsekw eneye. Do najbardziej nieszczęśliw ych 
należy n iew ątpliw ie przesilenie aprow izacy jne, 
k tó re  u  n as  obecnie w ystąpiło  jo ko  sk u tek  le t
n iej k am p an ii woje-nnej.

P rzesilen ie to jes t do pewnego stopnia niespo
dziankę.. Jeszcze w czerwcu, naw et w lipcu, 
n ik t  się z niem  w tak ich  rozm iarach  nie liczył. 
W szędzie bowiem  w Polsce zbiory zbóż zapo
w iadały  się niezw ykle pom yślnie — 1 ten la k i 
dyskontow ano przy obliczeniach perspektyw  a- 
prow izacyjnych. W  końcu  jednak  lipca przy. 
-szła inw azyu arm ii bolszewickiej n a  niasze te
ry  tory um , w  połowie s ie rp n ia  podeszła n iem al 
pod Toruń, W arszaw ę, Lublin  i Lwów — i  prze- 
kreślillia w szystkie k alku lacye aprow izacyjne, 

o parte  n a  w idokach w łasnych polskich u rodza
jów  zbóż. Inw azya ta  bowiem  zniszczyła ca łą  
ws-chodnię. połać K rólestw a, praw ie aż po W i
słę, oraz w schodnią część M ałopolski, — t. j. to 
części naszego terytoryum , k tó ie  były do pew
nego sto p n ia  spichlerzem  zbożowym d la  zacho
dn ie j części zarów no K rólestw a, jak  M ałopolski.

Obok sam ego fak tu  n a jazd u  działa ł jeszcze 
d ru g i czynnik. Zw iększenie aię in tenzyw ności 
w ojny oraz niebezpieczeństw o n a jazd u  wywo
ła ły  pow iększenie liczebne naszej arm ii, to  zna
czy z  jodnej strony  w zm ożenie jej potrzeb, jak o  
konsum enta, o raz oderw anie przez n ią  setek ty 
sięcy  rą k  od pmacy p rodukcyjnej, przedewszy- 
stk iem  od p racy  n a  roli.

S k u tk i tego szeregu faktów  m usia ły  się w n ie 
d ług im  czasie u jaw nić  w sy tuacy i aprow izacyj- 
nej. K onsum entów przybyło Polsce ponad wszol 
kie spodziew anie, produkcyi zaś rolnej ubyło, 
— wskutek czego u jaw n ił się niedobór aprow i- 
eacyjny  w  całej Poisee w rozm iarach  nieprze- 
w idyw anych.

W iem y sk ąd in ąd , że te n  niedobór u jaw nił s>ię 
w całej Polsce. W arszaw a zn a jd u je  się  ju ż  obe
cnie pod znakiem  tak ich  braków  aprow izacyj- 
nych, od jak ich  s ię  zdążyła odzw yczaić już, 
tak  sam o Lwów. Co jed n ak  o innych dzielni-, 
cach ty lko  wiem y, — to w sto sunku  do zachod
niej M ałopolski odczuwamy n a  w łasnych żo
łąd k ach  już teraz.

M inisterstw o ap ro w izac ji zaw iadom iło  nas, 
że zrzeka się „centralnego** n as  aprowidowiania, 
że M ałopolska pod tym  względem  zdana jest n a  
w łasne sały. Co to  znaczy — łatw o sobie wyo
brazić, jeżeli uprzytom niony sobie, że naw et w 
najlepszych czasach zachodnia M ałopolska m ia
ła  niedobór zbóż, że zwykle do Bożego N arodze
n ia  żyliśm y m ąk ą  w ęgierską i ta  „oszczędność** 
um ożliw iała później jak ie  , r ki.e p rzetrzym anie 
rezu lta tam i w łasnych  zbiorów, n. b. wsiom, nie 
m iastom . Poniew aż obecnie n ad to  u trzym ujem y 
VI. arm ię , a  żadnego dopływ u m ąk i z W ęgier, 
ani z innej „zagran icy1* nie m am y, — więc nasz 
niedobór zbożowy je s t oczywiście n iesłychanie 
większy, niż w tych „najlepszych czasach**.

W sku tek  tego już  od dłuższego czasu nie o- 
trrzymujemy z w ydziału m ałopolskiego m in is te r 
sfcwa aprowiziacyi m ąki, ty lko  kaszę, — jęczm ień 
i proso. Czasy zaś m ąk i am erykańsk ie j już  się 
skończyły. K raków  żył n ią  23 tygodnie, czyli 
przeszło 5 m iesięcy, a le  te raz  m a  jej już tylko 
resztki, k tó re pozwolą jeszcze n a  rozdzielenie w 
przyszłym  tygodn iu  po ćwierć kilogr. n a  głowę. 
Mąki zaś z nowych, w łasnych zbiorót^ jeszcze 
ale m a, — ra z  z tego powodu, że ro ln icy  ze złej 
woli zbyt pow oli o d staw ia ją  wyznaczony ko n 
tyngent, — po drug ie dlatego, że w yjątkow o 
p iękna tegoroczn^, pogoda jes ien n a  sk łan ia  rol
ników do ja k  najszybszego w yzyskania jej d la  
robót polnych i sp rzętu  okopowizn, — z zanie

dbaniem  m łocki. Obie te przyczyny, — su b iek 
tyw na i objnktyw na, — <1 ziało ją  w tym  k ie ru n 
ku, że clileb z tegorocznej m ałopolskiej m ąk i 
będziem y jedli bardzo późno.

W idoki n a  zaopatrzenie nas w m ąkę z innych 
źródeł są rów nież nieszczególne. Rząd nie za
w arł dotąd żadnych um ów  o dostaw y zagran i
czne. Jak  dotąd — to m am y tylko skromr-e spe- 
randy  na k tikurndzę z W ęgier i  K um unii, gdzie 
urodzaje jej były niezw ykle piękne. Podobno te 
pociągi, które odstaw iły z Polski przez R um unię 
arm ię  Brodowa, m a ją  z pow rotem  przyjechać 
do nas napełn ione k u k u ru d zą , — ale n ie  jest 
to  żaden pew nik. Jeżeli zaś naw et ta nadzie ja  
nie okaże się. zwodniczą, to jeszcze specyalnie 
„chlebowych** naszych perspektyw  tan fakt zby
tn io  nie polepszy.

Wobec tego punk t ciężkości masowego wyży
w ien ia  m usi tej zim y spocząć u n as  na ciem 
n iakach , k tó rych  rnarny, dzięki Bogu, wszędzie 
znaczną obfitość. Sucha, słoneczna pogoda 
sprzyja ich zbiorom  i ich jakości, — ziem niak i 
teraz wykopyw ane nie pow inny gnić. Obok te
go obrodziły jarzyny, jak  k ap u sta , m archew , 
bu rak i, — 1 w to wszystko pow inna s ię  zaw cza
su ludność m iejska zaopatryw ać w m ożliwie 
w ielkich ilościach. To pcmoże nam  w pew nej 
m ierze do p rzetrzym an ia  p rzesilen ia  apnowi- 
zacyjnego, nie ty lko obecnego, ale i zimowego, 
k tóre zapowiada, się, — niem a co ukryw ać, — 
znacznie ciężej. A własna nasza  przezorność i 
sam opom oc pomódz tu  może o wiele skutecz
niej, niż naw et — zm iana m in is tra  a.prowizacyi, 
k tó ry  podobno już się chw ieje n a  swojem s ta 
now isku. Ale ten czy tam ten, czy nawet sam  
Salom on, — jak  wiadomo, — z próżnego nic nar 
leje. Tem bardziej zaś p ryw atn i konsum enci 
pow inni położyć nacisk  n a  zaipasy ziem niaków  
i jarzyn , że — jak  pow inno być w szystkim  wia
domo,— niedaw no w ydana ustaw a  zakazuje ira 
wogólo posiadan ia  zapasów' m ąk i, zbóż i roślin  
strączkow ych w łącznej ilości większej, niż 15 
klg., a  'na, z iem niaki i t. d. ten  zakaz się n ie 
rozciąga.

Również poważne jest obecne przesilenie a- 
prow izacyjne pod względem m ięsa i  tłuszczów. 
Spęd bydła i n ierogacizny na tair gi m iejsk ie  je s t 
ohecnię bardzo m ały, w skutek czego ceny nie
słychanie są wysokie. W  tym  k ieru n k u  dzia ła
ją  trzy przyczyny. Jedna — działająca, na k ró t
ką tylko m etę i raczej dodatn ia , — to  obfitość 
paszy, w skutek k tórej rolnicy, zwłaszcza m iej
scy, nie chcą się teraz wugóle pozbywać żywe
go inw entarza. Druga, o wielo groźniejsza — 
znowu zw iązana jes t z najazdem , to zniszczenie 
ogrom ne bydłostanu i wególe hodowli w całej 
w schodniej części k ra ju , w skutek czego te oko
lice, k tóre zwykle nas w nierogacizną i bydło 
rzeźne zaopatryw ały , obecnie sam e poszukują 
do kupna, zw łaszcza bydła, na hodowlę. T rze
cia także jest w ojenna — m ianow icie znowu 
w ystępuje tu  rola arm ii, jako  wielkiego konsu 
m enta.

Wobec tego i co do m ięsa, a  zwłaszcza tłu sz 
czów i teraźniejszość i przyszłość przedstaw ia 
się d la nas nie wesoło i znowu jako  jedyna de
sk a  w irn ik u  przedstaw ia się d la  nas dowóz z 
zagranicy . Co rząd zrobił j zrobić zam ierza w 
tym  k ie ru n k u  dla cgólu ludności, — dotąd  nam  
'nie wiadomo. Co do K rakow a. — to gm ina za
k u p iła  już d la  m ias ta  w G dańsku i w agony tłu 
szczu wieprzowego am erykańskiego, a  dostaw a 
dalszych 5 wagonów sm alcu je s t przew idyw ana 
w krótce. Oczywiście cena tego tłuszczu  będzie 
fan tastycznie wysoka, ale zapasy  — przy uwzglę 
dn ien iu  kra jow ej produkcyi — um ożliw ią jak ie  
takie przetrzym anie pierw szych p aru  m iesięcy, 
a przezorność nakazyw ałaby zapewnić sobie też 
dalsze dostawy.

sta ła  U rsyna ponownie n a  kresach , m ianowie f 
w Kijowie, gdzie redagow ał „Kłosy Ukraińskie , 
pism o literackie i. artystyczne. W  Kjowie rów 
nież był naczelnym  reda torem  codziennej „G&zf 
ty Narodowej**, k tó rą  prowadził w k ierunku n' . 
.^odległościowym, jako  organ Polskiej Conti*8*1 
D em okratycznej n a  Ukrainie. O statnio w stolicy* 
Wołynia, w Lucku, redagował „Dziennik ”  
łynski**, organ wojew ództw a wołyńskiego. *

.T. LTsyn-Zainarajew  urodził się w roku  18 
w Piotrkow ie, jako  syn Aleksego i JoannT z 
Dębickich. S tracił ojca, gdy m iał rok zaled^ 
i wychowany był przez rrjatkę w d u ch u  S0l’̂ L  
go polskiego patryoftyzmu. Za ten patryoty"®^ 
rząd m oskiewski nie szczędził m u prześlad 
wań.

Podajem y w odcinku niniejszego n u m em  j 
d rę  z nowel U rsyna, k tó ra  charak teryzu je ^  * 
literacki zasłużonego jub ila ta , pełnego jeszcze 
żywotnych. jj.

Rzadki jubileusz 35-letniej pracy n a  Pa û < 
terałiury  i dziennikarstw a niew ątpliw ie 
kcło  osoby J. U rsyna, którego m am y z a s z c z y t  _ 
liczać do współpracowników naszego P15 
szczere życzenia n iety lko zawodowych kolegą 
ale także szerszych ku ltu ra lnych  kół spółce®6 
stw a.

Chwila bieżąca;
Niedziel*Kalendarzyk:

Św. Franciszka 

Wschód słońca: 

Zachód słońca:
053

4 0 0

35-lecie polskiego literata.
Kraków, 10 października- 

Znany lite ra t i dziennikarz polski, p. Jan Ur- 
*yn-Zamaxajew, k tó ry  przed k ilku  tygodniam i 
osiadł w  Krakowie, obchodzi w tym  roku 33-łetni 
jubileusz swojej p racy  na polu p iśm iennictw a 
polskiego- W rolku bowiem 1885 uk aza ł się w 
d ru k u  ,pleirwszy jego utw ór-now ela („Ostatnie 
południe**)* w odcinku „K uryera W arszawek.". 
Po u k a ja n iu  się jesizcze k ilku  nowel J. Ursyn 
sta ł się popularnym  now elistą, a  prace jego dru 
kow ane były w „Tygodniku Ilustrow anym ",

*) Nowelę tę d ruku jem y w dzisiejszym odom- j
ku „Goń ca'*. I

„W ędrowcu", w  „Życiu" (w arszawskiem ) „K ra
ju "  petersbursk im  i w wielu gazetach codzien
nych. Osobno w ydał k ilk a  zbiorków, dziś już 
zupełnie wyczerpanych, pi. „Pyłki", „Na palecie" 
„Szesnaście obrazków" i inne.

Od lait dw udziestu po przym usow ym  pobycie 
7i;a w ygnaniu  w głębi Rosy i i na Syberyi J. U r
syn przerzucił się niem al wyłącznie do dzienni
karstw a- W roku 1904 i 1905 został kierow nikiem  
wskrzeszonego po 40 lu tach „K uryera L itew 
skiego" w W ilnie, k tó re to pism o prowadził 
wzorowo. N astępnie w W arszaw ie był wybitnym  
członkiem redakcyi „Gazety Polskiej" : redago
w ał in teresu jący  miesięcznik pt- „Polski P a try - 
o ty n n  Ekonom iczny". W roku  1909 powołany 
go do Zagłębia Dąbrowskiego na stanow isko re
d ak to ra  „K uryera Zagłębia". W ielka wojna za*

Długość dnia: 1104
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIE**0  J

Niedziela popol.: ..Pan Pos?l". *
W ieczór’ T raeedvo F.nmenesa*4 

Poniedziałek: „Tragedya Eumenesa".
Wiórek: ..Tragedya Eumenesa"
Środa: „Weteran".
Czwartek: „Tragedya Eumenesa**,
Piątek; „Nina".
Sobota: „Tragedya Eumenesa**.
Niedziela popol. „Kiliński".

Wieczór: „Kolombina1.
TEATR „BAGATELA"

Niedziela dodoE; ..HiszDańska mucha*.
Wieczór: ..Dobrze skroionv frak*1.

Poniedziałek: ..Ten. który chciał".
Wtorek: „Ten. który chciał".
Środa: „Ten. który chcia ł'.
Czwartek: „Ten. który chc:'a?“_

TEATR POWSZECHNT 
Niedziela popol.: ..Chata r:, wsią".

Wieczór: ..Oiczvzna“ , -
Poniedziałek: „Za dawnych dobrych rzaso" ■ 
Wtorek: „Ojczyzna".
Środa: „Zycie paryskie".
Czwartek: „Życie paryskie".
Piątek: „Życie paryskie".
Sobota: ..Życie paryskie".
Niedziela popol.: „Dzierżawca z Olesiów® ■ 

Wieczór: „Za dawnych dobrych c z a s ó w  *
OPERETKA W NOWOŚCIACH ^  (5 

Poniedziałek: „Księżniczka, dolarów" (" y
Miłowskieih MiłO 'val£ filWtorek: „Księżniczka dolarow" (Występ -  jjacb*

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW' < ? l a C U M a t 6 * ‘  „  

w zarządzie krakowskiego Związku “  ^  pcl- 
Niedziela: L. Skoczylas ,tdea poslannic '  fl

w literaturze*, cz. 4,ta. . , ’,-=niflńafei'Poniedziałek. Ludwik Skoczylas: ..WysP 
poeta Wawelu", cz, I.

Początek o codz. 8 wlfcC (SC&*
KOLLEOIUM WYKŁADÓW NAUK O W

GŁÓWNY UNIA A—B, L- 33ł" * o c ’

Poniedziałek K. H. Rostworowski^ 
lizmu w świetle t?cryi p o z n a n ia * .

— O

PM dla nam a t ó l  t f ?
W państw ow ych szkołach średn^ u c z > ,<;* ^  

wśncyi są  jeszcze wolne aiłejsc*
T akże w W arszaw ie je s t jeszcze K ^aa.
ik>ka post,cl w gim iutzyach męslŁ,c 
dfttów z pełnem i kw alifikacyam 1

ad nid»
nat

K . » -

ik>ka tk>»s,cI w g im nazyach m ęskich 
dntów z pełnem i kw ałifikacyan i1 (jo ń  ^
gim nastykaj. B raki te p o w ia ły  z , „^ n ii, *'p e ł
ności porozum ienia się z kanclydj w
w ncsili podanie n a  konkurs, a ',v£ a 'n1iosz'<f  jd ' 
ków  wojennych zm ienili m ie jsc e /" ' „.^rzi' n0- 

. . . . . . .—    .l\UvV w u je iin .Y iś i i  z , u n e n i i i  nu
M inisterstw o w zyw a kandydato  •• dw*ąc ^
tychczas nie o trzym ali odpowieiD^ ‘ 0
i lania, a na. ytosady jeszcze re “ f  "ą 
nie obecnych swych
mogą rów nież e rmsic podauis. Ho ia> ,-io $
należy dołączyć opis p rzch b g at  > ,łlZ
stw ierdzające k»yałil'i-kacve nauĘ°. =.(j. 
dotychczasowej p .acy  nautzyc^eis*

Przeciw podziałowi t
Na środowom  posiedzociu 'v01Ij^]jivaI(,,,<' ■ 

st.rac.vinei w Gzfłskim Cieszy me
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zolueyę p ro tes tu jącą  przeciw ko postanow ieniu  
konferencyi am basadorów , k tó rem  Księstwo 
Cieszyńskie, zw łaszcza zaś m iasto  Cieszyn, zo- 
8 tac o przepołowione. P ro test zaznacza, iż podział 
Pa,sag pi] przy pogwałceniu woli ludności i  is t
niejących stosunków  gospodarczych i  że o zn a 
cza najw iększa krzyw dę, jak a  m ożna było w y
rządzić m iastu . P ostanow ienie to w ytw orzyło 
s to su n k i n ie  do u trzy m an  a . K om isya adm in i
stracy jna  oświadczyła, że ludność tego postano
wienia nigdy riie uzna za p raw ne i od swego 
zędar.ia zniesień a  tegoż nigdy n ie  odstąpi. Ko- 
taisya ad m in is tracy jn a  zw raca się do Kom isyi 
Odgraniczającej z prośba, aiby krzyw dę, w y rzą
dzoną m iastu , usun ięto  przez ogólne głosow a
nie ludności w okręgu m iasta.

(ad) PRZYJAZD WICEPREMIERA DASZYŃSKIE- 
«0 DO KRAKOWA. Dzisiaj rano przyjeżdża do Kra
kowa pociągiem z Warszawy wicepremier Daszyński 
* szefem sekcyi Studzińskim. W poniedziałek o go- 
ozinie 11 rano będzie udziela! wicepremier audyen-
cyj w gmachu starostwa przy ul Basztowej.

» —  .       -   * -
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ZMIANA W WYDAWANIU ASYGNAT NA WĘ- 

**ŁE. Magistrat krakowski podaje do wiadomości, 
*e i  dniem S października zaprzestało centralne bitt- 
>o węglowe magistratu wydawania asygnat na po-
® 6 r  W p j r l n  r ł  1 n  n e n e n r i f t i t  n l r \ łwęgla dla pracowni rękodzielniczych piekarń 
®Taz drobnego przemyilu, Asygnaty na pobór węgla 
?*a rękodzielników wydawać będzie odtąd Związek 
Wedytowy spółek rękodzielniczych (Rynek główny 
S  6. II p.j, zaś piekarnio rejonowe oraz drobny prze
mysł maja zgłaszać się po przydział węgla do oddzia 

małopolskiego ministerstwa przemysłu i handlu 
htynek główny I.. 30 I p.j.
„ODZNAKI „STANĘLI W POTRZEBIE**. Sekcya I. 

_J0P. zawiadamia, że uroczyste rozdanie odznak „Sta 
'JpH w potrzebie" dla członków KOP odbędzie się w 
Wedzielę. 10 bm.o godzinie 10 na boisku Sokoła, dla 
Wszystkich innych ochotników w tym samym dniu 
5 godz. 11 przedpołudniem. Termin do zgłaszania 

Przedłużono do dnia U  października.
Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj, jak 

JJ?dzielę dwu przedstawienia.
-.Hiszpańska mucha

zwykle w 
Popołudniu arcywe- 

rozśmiewajaca do lez ca-
2. 'ytdownię — wieczorem znowuż „Dobrze skrojo- 
y, Irak" także wesoły i pełen dowcipu. Pierwsze 

Vrzvszlego tygodnia przyniosą powtórzenie wy- 
chtdap komedvi Tristana Bernarda „Ten. który

POWSZECHNEGO. \V« środę 13 bm. 
łdalrt Z" na rePortuar arcydzieło J. Offenbacha ezte- 

uKtowa opora komiczna pt. „Życie paryskie". „Ży- 
, Paryskie" grane będzie cztery razy z rzędu: we 

r?nŁ.«zvvartek. piątek i sobotę.
LRETKA W NOWOŚCIACH. W poniedziałek 11 
w*orek 12 bm. wystąpi gościnnie Heiena Mi- 

„Księżniczce dolarów" w głównej roli. 
.̂lUAMA w  GRONOSTAJACH", która obecnie gre- 

'  iy raóze i v/ Berlinie osiągnęła rekord powo- 
ukaże sie jako najbliższa premiera teatru

*>Wn^CERT MIECZYSŁAWA MUENZA odłożony z 
choroby artysty odbędzie się za kilka dni. 

^jJJ^ńdadzą dzienniki.
KRA-

Starego 
. t. Wojsk.

-**ez a la  wieczory pieśni i humoru, urządzone ti, ąoraźny zes05 } artystów pod kierownictwem 
operowego por. Krausa. Program wieczo- 

łbiet_ °2°ny z części poważnej i humorvstvczno-ko- 
Wv, w połączeniu z ewplucyami tanecznemi two- 

ODr^ na całość artystyczną.
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Sta- 

' Mlodz. Naród. Szk Średn. odbędzie się 
w dla dorastającej młodzieży szkolnej, 

hieis łreścin i okcvą obrony państwa, oraz naj 
f f etitóv Vn?* zagadnieniami narodowemu Na prę
t a c h  8ię Organizacyi pozyskać wiele wy-
iS?*o m ini.Ze sfer naukowych i obywatelskich na-

P. Wlodzi- 
godzinie 6

piętro iU,,ia,u U. M. N, Szk. Sredn. Rynek 15.

#l*w f i j U t t  SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH? Wczo 
2Ją p r,v j Sr*dzie okręgowym nie odbyła się przed 
; « Radzie Le*/?yck  r °zpra\va przeciw t. zw. zielonej

f“ otvie pi-? - a fnzpisano na 11 dni. ponieważ sę- 
t togo T,N.LleKl’ n*c przyszli do losowania. Wsku- 
Z 12 D.,y . nał nie mógł z 60 sędziów złożyć la- 

tjjjho odrrS  s}ęK,yctl. u temsamem i rozprawę mu- 
CYb*„«, “ iC. Fakt ten. będący niesłychanem lek

kk (iemok1'«,”laczyci.- r 3 dy przysięgłych są'inst.vłu-
i Dnu -

obywatelskiego naprawdę
vł*łOKrat r / iu .T ^ y n i . i^ n  oc+
Pov.Ti) Zną. która powinnt. być przez obywa. 

aną Ob^nTch na tak zaszczytne stanowisko sza- 
k l a d e m ‘azkiera sędziego przysięgłego iest być 
adek te KOr' | w°ści obywatelskiej. Dlatego też 
" że ^oże jedynie wywołać oburzenie, zwla- 

w ięż^.^PPm nianei rozprawie znajduje się
J v,„_ W. ktÓr7.v cior\'7U vj aY-otłłaz-h 1 „'-U--. '-ł.i-M  prva£,^- którzy siedzą w aresztach śledczych 

™ bowinno ^'(óch lat. Dlatego też prezydyu"* 
°bowi„„Sęc,ziów nie umiejących szanowJHZk 11 i ~ł--* .- ł------------ - 1■ wwyWi-ft7l. ’  u iu  u u iic |q u ,Y U J 3/żfiHU vv'ćlC

*t»»?̂ cią ***■ku obywatelskiego ukarać z całą su-
Lł L w Przvo i 3*^  niesłychany tego rodzaju 
®4?ń W sp ił °®ci nie miał miejsca.

PENSYJ FUNKCYONARYU- 
WALKI Z LICHWĄ. Jak się dowia- 

‘̂ 3  i spekui krakowskiego urzędu walk? z 
Vt. s*użbou-, f ya nie wypłacono dotychczas po- 

ma rn;„c za Październik. Ponieważ wypa- Scono ^ ę i s c e  - - - - ̂ no d(mu,J8ce Co miesiąc frp. pensyę za lipiec 
i*  tSi°ści z , r . °  y  Połówie sierpnia! należy przy- 

^ttio  zni • CZV Główny urząd w Warsza- 
l^tlu  ^ C 7 Ra 2 wypłata poborów urzędników 

 ̂ v szc  ̂ warszawskiego
„ort —“o1 w te  nieznośne - - CIDn Irak-

b°bnemu niedbalstwu i }ckce bne bowie® 
krakow skich urzędników . gorhw e) ̂nie mogę pobudzić urzędników a- „

pracy, owszem może naw-ęt wpłynąć na nich demo
ralizująco.

fadi ŻGROMADZEN1E URZĘDNIKÓW BANKO
WYCH W SPRAWIE PENSYJ. Wczoraj wieczorem 
odbyło się w sali kóika rolniczego przy placu Szcze
pańskim w Krakowie, zgromadzenie urzędników ban 
kowych vv sprawie regulacyj pensyj. Zgromadzeniu 
przewodniczył p. IJorwat. który przedstawił obecno 
warunki życiowe urzędników bankowych w świeile 
ich poborów. Następnie obszerny referat wygłosi! 
dr Kaufmann wskazując, że obecnie przy wyznacza
niu pensyj nio kieruje sie potrzebami życiowemi, ale 
sumą zurobkóu danej instytucyi. Reguląeya plac po. 
winna nastąpić w miarę wartości pieniądza. Tym
czasem dyrektorowie nie rozumieją t*>trzeb urzędni
ków. co więcej wszelkie preten-sye o podwyżkę pen- 
syi zbywają tem. że jeżeli dany urzędnik* jest nie
zadowolony, może znaleźć sobie posadę gdzieindziej. 
Po referacie uchwalono wysłać do wszystkich insty- 
tucyj b«nko\vych memoryał uchwalający dla poszczę 
góinych urzędników płace, z zestawieniem procentu 
mnożnika w ten sposób, że im płaca iest niższa, tem 
procent jest wyższy; W końcu urzędnicy domagają 
się. aby postulat ich przyjęto do 20 bm., w przeciw
nym razie będą zmuszeni przedsięwziąć stanowczą, 
akcyę w tym kierunku.

(adj UWOLNIENIE BUNDOWCÓW 2 Ob OZU 
INTERNOWANYCH. W ostatnich dwóch dniach wy
puszczono z obozu internowanych w Dąbiu kilkuna
stu bundowców pochodzących z Sanoka i innych 
miast. Zostało jeszcze kilka osób przeciwko którym 
toczy się śledztwo.

(adj WYKRYCIE KRADZIEŻY PRZY POMOCY 
SEANSU SPIRYTYSTYCZNEGO. W  krakowskim są
dzie okręgowym karnym przed sędzią, jednostko
wym Patakiem odbyła się wczoraj rozprawa prze
ciwko niejakiemu Kaczmarczykowi. Puchale. Skałce 
i Nichtbergowej, oskarżonym o kradzież gęsi i kur 
we dworze w Gliwicach. Właścicielka dworu Anna 
Węglarska nie mogła przez dłuższy czas wpaść na 
ślad sprawców kradzieży. Urządziła więc seans spi
rytystyczny podczas którego ołówek prowadzony jej 
ręką w-ypisał nazwiska oskarżonych, tudzież miejsca 
ich pobytu. Charakterystyczny jest fakt., że p. Wę
glarska złodziei wcale nie znała, ponieważ mieszka
li oni we wsi Czesławfu oddalonej od Gliwic o kilka 
mii. Zawiadomiona o tem żandarmerya aresztowała 
wskazanych w seansie złodziei, którzy do popełnio
nej kradzieży kur przyznali się. zaprzeczając jedynie 
by kradli gęsi. Nichtbergerowa przyznała się, że ku
ry kupiła, nie wiedźąc jednak, że pochodzą one z 
kradzieży, wobec czego uwolniono ją od winy i ka
ry. Kaczmarczyka. Puchałę i Skałkę skazano na kil
ka ani aresztu.

(ad ZGUBIONĄ KSIĄŻECZKĘ SKŁADKOWA To 
warzystwa. opieki nad ofiarami wojen kresowych zlo 
żono na krakowskiej insuekcyi policyi: Ponieważ im- 
spekeya nie zna adresu wspomnianego Towarzystwa 
przeto prosi aby zgłoszono się po nią.

(adj Z KRONIKI KRADZIEŻY. Połicya krakowska 
aresztowała niejakiego Stefana Radomskiego lat 42, 
który na ul. Lubicz skradł reemigrantowi z Amery
ki Wasylowi Tyczynowi 20.000 marek. Radomskiego 
odstawiono do aresztów śledczych. Aresztowano w 
Krakowie Jana Jędrasa lat 34, który w ekspedycji 
budowlanej magazynów w Dąbiu skradł pewną ilość 
szkła wartości kilku tysięcy marek. Jacyś nieznani 
sprawcy skradli z trupiarni na cmentarzu izraelic- 
kim w Krakowie różne rzeczy wartości 15.000 Mkp. 
Złodzieje rzeczy te wyciągali przez okno hakiem.

(adj WŁAMANIE. Wczoraj jacyć nieznani spraw
cy właimali się do mieszkania Anieli Pająkowej, przy 
ul. Wielopole 10. i skradli znaczną ilość garderoby 
oraz innych rzeczy wartości kilkudziesięciu tysięcy 
marek

— o —
PRZYWRÓCENIE DEBITU „NEUES WIENER 

JOURNAL", (m-m). Dziennikowi wiedeńskiemu .Nou 
es Wiener Journal" przywrócono debit na Rzeczpo
spolitą Polską po złożeniu przez redakcję tego dzień 
nika w poselstwie polskiem w Wiedniu przyrzecze
nia. że pismo to nie będzie zamieszczać artykułów 
wrogich dla państwa polskiego.

Ś. P. JADWIGA Z ZAREMBÓW WOLSKA, (rn-mj. 
W katastrofie kolejowej pod Otloczyneiu zginęła tra 
giczną śmiercią Jadwiga z Zarembów Wolska, któ
ra pomimo swego młodego wieku zdołała pozosta
wić bogaty plon twóćczy i użyteczny dla społeczeń
stwa. Śp. Jadwiga z Zarembów Wolska swoje studya 
przyrodnicze odbywała na krakowskiej wszechnicy 
gdzie brała żywy udział w pracach „Kółka przyro
dników- *i „Jedności" stowarzyszenie słuchaczek U- 
ni,w. Jagieł. W czasie wojny zmuszona okolicznościa
mi Wyjechać do Saratowa, przebywało tam trźy la
ta jako asystentka miejscowego ' uniwersytetu."Pel- 

J na zapału dla sprawy ojczystej stała sic duszą ko- 
> lonii polskiej. Specyalną opieką otaczała jońców-le- 
! gionistów. którym ułatwiała ucieczkę z niewoli. Po 

powrocie do kraju z calem poświęceniem oddaję sie 
pracy pedagogicznej, znajdując p”zv [om czas na 
działalność społeczną i naukową. Odeszła przed
wcześnie w pełnym rozkwicie sił. Cześć- jej pa
mięci!

„SZCZUTEK". Niesłychana historye w niesłycha
nie zabawny sposób, opowiada najnowszy numer 
„Szczutka" o tem jakie skutki wywołało zarażeni,- 
się „propagandą" przez kflku najwybitniejszy ?n o- 
bywatelii Końskiej Woli. Obok tego znajdujemy iu 
arcywęsoły obrazek wieczoru u pp. Kettenhendler", 
przedstawiony w szeregu dowcipnie pu;l tuchanycłi 
paskarskich dyałogów. ^Frontowe" zarówno jai.k „ty
łowe" dowcipy i anegdoty „Szczutka" mają już usta
loną sławę, jako równie świetno jak . aute.ńyczne. 
Oprócz tegu satyryczne wiersze, aforyzmy, humore
ski. dopełniają numeru, ozdobionego zmikunutemi. 
jak zawsze rysunkami i iluslracynmi.

Dla cierpiących na ulmriim.
Powszechnie znane /.e swej skuteczności pigułki 
francuskie Casearina Lenrince znajdują s - w sprze
daży we wszystkich uplektą-h ■ składach spiec, nych.

<Sk ABti4BK t&a Jatrwi łRh 0 bJB k /£> JSh.iB k

Dobra rada.
Nie udawaj pat ry o ty,
Lecz interes ubij złoty,

Weź  ze szczęściem trwały śIuL:

Przetrząś każdy zakamarek,
Zbierz co rychlej tysiąc marek

No i kup —

Za gotówkę 
„Miijonówkę"

Kup! Kup! Kup! 

Byś od przyszłej mógł soboty 
Ani wiedzieć, co kłopoty, 
Co są troski, pustki w kasie, 
Byś mógł nędzy krzyknąć: „Zasie!

już nie ściśniesz mnie, jak wielu, 
Miljon bowiem mam w portfelu!“

Mk. 1,000.000.
wygrać może w każdą sobotę 
posiadacz „Miljonówki“

Do p i e r w s z e g o  c i ą g n i e n i a  6/X 
tylko 1000 marek.

Z szerokiego świata.
ZBIORY L. ORZESZKOWEJ ZNISZCZONE. We

dle wieści z Grodna zbiory F,lizy Orzeszkowej już 
w pierwszych dniach pobytu bolszewików' w Grodine 
zostały zupełnie zniszczone,

(1.) LOS DUCHOWIEŃSTWA W PAŃSTWIE 
SOWIECKIEM. Archloiamidryta' A fanasyj, rep re
zen tan t w M oskwie pairyiarchy jerozolim skiego, 
powróciwszy ostatn io  do A ten podaje n astęp u 
jące szczegóły o położeniu duchow ieństw a w 
Rosyi sow ieckiej:

W szyscy przedstaw iciele p a try a rch a tu  i  to was 
rzyszący im  duchow ni prow adzą w' Moskwie 
żywot w prost okropny. „Czerwoni" przyw łasz
czyli sobie n ieruchom ości p a try a rch a tu  i w ła
sność osobista duchow nych. D uchow ieństw o 
cierpi s tra sz n a  nędzę, do udręczeń moralnych, 
przyłączą się bowiem  b rak  pożyw ienia i opału. 
Dotychczas ra to w ali się, sprzedając całe swoje 
mienie, naw et odzież i obuwie, byle ty lko za
kupić środk i żywności, K iedy jednak pozbędę 
się w szystkiego, co posiadaj a, grozi im  n ie 
chybna śm  erć  z głodu i ? zim na. Popom zaka
zane są wszelkie zebrania.

Bolszewicy uw ażają, i i  stan  duchow ny jes t 
hańbą, podobnie jak  pochodzenie a ry s to k ra ty 
czne. toteż w M oskw i; ukazanie się n a  ulicy w 
szacie duchow nej poleczone jest z niebezpie
czeństwem  u tra ty  życia. W iększość duchownych 
została zm obilizow ana i zm uszona do w ykony
wania juk najuciążliw szych robót, n. p. zam ia
tan ia  l. czyszczenia u lic. W ielu biskupów  p o n io 
sło śm ierć w sku tek  nieludzkiego znęcania się 
nad n im i w ładz bolszew ickich; w ielu zostało 
'■ozstrzdanych putol cznie.

N a sku tek  p rośby  praw osław nego pa.trya.rchy 
w M oskwie papież Benedykt XV, zw ió d ł się  * 
pism em  do Lenina w obronie ciemiężonego dn- 
ciM r*ieśsl»a rosyjskiego. D yktator rosyjski od
pow iedział papieżowi w sposób ironiczny i kpip- 
ev i n a  tem  sie skończyło.

SPRZEDAŻ KLEJNOTÓW CARSKICH PRZY
NIOSŁA BOLSZEWIKOM 100 MILIONÓW 

FRANKÓW. Podług „Eve.ning S tandard"  w ar
tość klejnotów  sprzedanych przez bolszewików 
w' Europie — głównie w Anglii — w yniosła 100 
milionów. W ygląd większości klejnotów  uległ 
znacznej zm ian:-1. Tak np. dwa. wie-lkic dyametn- 
(y z korony carskie i rozbito na  drobniejsze k a
wałki i oszlifowano, co Imnlzo ; nvu**/.pie nmnJej- 
szyło w artość tch. u łatw iajnc z Jru g ijf ś l i w  
spjzcjlaż. »,

PROPAGANDA BOLSZEWICKĄ W' ANGLII, 
l.m-m. Ko!'e»i u di-ni ..'i in u o ą '' jil - e, •><.- «ub«y-

S
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dyum  zaofiarow ane przez rząd  sowiecki dzienni 
kowi „Daily Hc.i-fld*' reprezentu je  tylko cząstką 
pieniędzy w ydanych na agilacyę bc-lszoAlcką w 
Anglii i żc praw dopodobnym  jest, iż większość 
sk ra jn y ch  pism  angielskich otrzym ały od bolsze 
wików pomoc Finansową. Prócz tego specyaini 
agenci pobiera jący  od 6 do 10 fun t. sztrl. na  ty 
dzień — prow adzą ezertfóną propagandę w syn
dykatach  robotniczych. W Glasgowie od pew ne
go czasu rozrzuca się co tydzień blisko m ilion 
agitacyjnych brc-szur bolszewickich.* Sum ę wy
danych przez rzęzi sowiecki pieniędzy n a  ceie 
propagandy w Anglii oceniają m m ej więcej na 
100.000 fun t. sziri.

REK WIROWANIE PRACOWNI CZESKICH 
PISARZY I ARTYSTÓW. (1.) Koinisye ra jd*  k a 
nio we w P radze rozpoczęły obecnie rekw irow ać 
pracownie pisarzy, uczonych i artystów , wycho
dząc z założenia, że wobec b raku  m ieszkań ludzie 
ci m ogą oddaw ać się swej pracy w zwyczajnych 
pokojach m ieszkalnych, a nie potrzebują do tego 
celu specyalnycli pracow ni. TMięnni.Ki czeskie 
oburzając się n a  ten  skandal kid u ralny , un ie
m ożliw iający pracę pionierom  k a itu ry , żądają, 
by m in isteistw o ośw iecenia publicznego w kro
czyło w tę spraw ę.

(bil.) BEELINCZYCY ODDAJĄ BRON Z B er
lin a  donoszą, że w przeciągu tygodnia ti. od dnia 
17 do 24 Łrn. złożyła ludość cyw ilna w B erlinie 
około 4000 karabinów'. 1500 rewolwerów. 170 k u 
lomiotów, 2 arm aty  (?). 425.000 naboi, 4.700 grana 
tów ręcznych. Jak  na jeden tydzień to dosyć.

JAK NIESfeCY OECHCBZIŁY RCCZKIC? 
H1NDENBUAGA? (1.) P rzy  okazyi 73-ej rocznicy 
urodzin m arsza łk a  H indenburga Niem cy czciły 
uroczyście swego „bohatera". O trzym ał on ty tu ł 
honorowego d o k to ra  technicznych szkół n iem ie
ckich.

W B erlin ie i n a  prowimcyi odbyły się liczne 
m anifestacyjne obchody. W Hanowerze, m ło
dzieży, k tó ra  przybyła doń ze sz tandarem  czar- 
no-biaio-czerwonym , ośw iadczył m arszałek  H.n- 
denburg:

„Bóg nie opuścił jeszcze narodu  niem ieckiego. 
Wziętu rnuu wćele, ^ecz Bóg n am  to w szystko 
zrwróci."

W Eisonesch w  czar ę m anifestacy i przyszło 
do gw ałtow nych zaburzeń. Drządzono pochód 
z muzyką, i  sztandarem  o daw nych barw ach 
m onarchicznycli. Gdy pochód ruszył, robotnicy 
s ta ra li  się go rozprószyć, żądając n a ty ch m iasto 
wego usun ięc ia  sz tn d aru  i  m uzyki. Przyszło do 
bójki, policja, uw oln iła m anifestan tów  od n a
paści robotników , m anifestanci m usieli jed n ak 
że zrezygnować ze sz tan d a ru  i ze swej o rk ie
s try  i rozeszii się szybko wznosząc en tuzy a.s ty
czne „hoch“ n a  cześć eks-cesarza.

W H am burgu  iran .festaey e  k u  czci H inden
burga przybrały  zarazem  objawy politycznej de- 
m onstracy i an ti-fran cu sk ie j. Obchód urządzony 
był s ta ran iem  stronn ic tw  praw icow ych i u g ru 
powań byłych w ojskow ych. W obchodzie wzięły 
udział tys ączne tłum y. W ygłoszono szereg za
palnych mów, dom agających  się rew izyi tra k 
ta tu  wersalskiego. Rzucano gw ałtow ne okrzyki: 
.Koniec F rancy il" , „Niech zginie F rancya!"

Mi?BZYNAl\ODOW Y KONGRES POCZTO
WY. (bil) Siódm y m iędzynarodow y kongres 
pocztowy rozpoczął SAOje obrady w M adrycie. 
Uroczyste otw arcie kongresu  nastąp iło  w S en a
cie w obecności k ró la  i królow ej. W m owie 
inauguracy jnej, w ypow iedz:anej po fran cu sk u  
— podniósł król ogrom ne zasługi poczty, k tó ra  
podczas w ojny była jedynym  środkiem  porozu
m ienia się m iędzy jeńcam i państw  prow adzą
cych wojnę.

N astępnie nwfiedził k ró l pałac kom unikacyi 
pocztowej w Ma<lry'cie, gdzie będą odbywać się 
dalsze posiedzenia kongresu.

Tem atem  obrad  są różne kw estye pocztowe i  
reform y, u ła tw iające  kom unikacyę pocztową.

R eprezentant S tanów  Zjednoczonych propono
wał stw orzenia sp ec ja ln eg o  urzędu  do przesył
k i korespoudencyi ofieyalnej, a delegat p o rtu 
galsk i — stw orzenie czeku pocztowego, m ające
go obrót we w szystkich k ra jach , należących do 
m iędzynarodowej o zw .ązku pocztowego.

EDISON ZAPPWIADA KOMUNIKACYĘ Z 
ZAŚWIATEM. Z nakom ity  w ynalazca am ery 
k ań sk i Thom as Edison ogłasza., iż wynalazł 
aparait, k tóry  pcm. _di ludzkości kom unikow ać 
s.ę z zaśw iatem .

Szczegóły tego a p a ra tu  tym czasem  nie są je 
szczc znane, w iadom em  jest tylko, iż jest to 
przyrząd o tak  w ielkiej w rażliw ości, iż odbiera 
najm niejsze w ah an ia  się i fale eteru.

„Jeśli ci. co porzucili ten padół ziem ski — o- 
św iadczył Edison — nie będą mogli dać znać 
o sobie za  pośrednictw em  mego ap a ra tu , ozna
czać to będzie, iż życie pozaśw iatoA e, w tej for
mie, jak  to sobie dotychczas w yobrażaliśm y nie 
egzystuje. Lecz jeśli dośw iadczenia m ote u d a
dzą si<* — łatw o zrozum ieć j3.kie kolosalne w ra 
żenie i przew rót w  całym  świec i e to wywoła.

ORYGINAŁA¥  STRAJK w  AMERYCE. Z No
wego Jo rk u  donoszą o osobliwym stra jk u , k tóry  
Wybuchł w wielu miejscowościach S tanów  Zje-

d.iOczc~ivch. W łaściciele restau racy j mimo spad
k u  cen rozm aitych artykułów  żywnościowych 
r.ic chcieli obniżyć ceny potraw  w S'wych jad ło 
dajniach. Kiedy wszelkie w tym  k ieru k u  apele 
stałych  bywalców restau racy jy ch  okazały się 
bezskuteczne, opuścili oni g re m ia ln i  re s tau ra - 
cye a  zakupiw szy jedzenie po zniżonych, cenach 
w sklepach spożywczych, powrócili spożyć je o- 
stcntacyjnio do opuszczonych lokali. C harakte- 
rystycznem  jest, że burm istrze m iast b ra li wszę
dzie osobiście udział w owym s tra jk u  skierow a
nym  przeciwko restau racy jnym  paskni zom.

— o o o -

Z  K r o s n a .
DO WSZYSTKICH OCHOTNIKÓW POWIATU 
KROŚNIEŃSKIEGO. — TEATR „FRONTOWY".

Krosna, 7 października.
Odnośny kom ite t wzyw a w szystkich ochotn i

ków z ziem i K rośnieńskiej, k tórzy  poddali się 
p.ze.glądowi ochotniczem u, aby zgłosili swoje 
praw a do o trzym an ia  odznaki „S tanęli w po
trzebie"" w b iurze w erbunkow em  w K roście i 
równocześnie złożyli n a leż n o ść  w kw ecie 20 
m arek .

Od pewnego czasu nam nożyło się w iele t. zw. 
teatrów' frontow ych, k tóre uzbrojone w poleca
jące pism a D. O. G„ g rasu ją  po m iastach  pTc- 
w incyonąlnych, w yłudzając cd  nadwnej pub li
czności m ark i za produkeye, nie m ające n a j
m niejszej w artości a r t j  tycznej. Ci dziwnego 
au to ram en tu  arty śc i, m ając kolej za osirmo i 
różne innej u ła tw ien ia  z D. O. G„ zadow alają  się 
naw et m in im alnym  zyskiem , nie troszcząc się 
zupełnie o dochód d la  D. O. G.

By'oby rzeczą w skrzaną, aby D. O. G.. w yda
jąc pozw olenia n a  urząabaijfue pod sw oją firm ą 
pi fed  staw ień  tea tra lnych , porozum iało się przed 
tein  zc Zw iązkiem  artystów  scen polskich. Te 
refleksy o nasuw a ją  m i się po osLatnim wieczo
rze Rum oru i rozm aitości, urządzonym  tu ta j 
pazez artystów  rzekomo lw ow skich. B. G.

Wieści z Przemyśla*
STRZELANINA NA ULICY. - USIŁOWANE 
SAMOBÓJSTWO. — „LEGENDA" NA SCENIE.

Przemyśl, 8 października.
Jedno z przedm ieść przem yskich było n ieda

wno widów n ią  krw aw ego pościgu za dezerte- 
l tn i .  Oto agen t policyi K yćka przytrzym yw ał 
n a  P odw in iu  ukryw ającego się dłuższy czas de
zertera,, T adeusza Lachowicza. Podczas eskor
tow ania Lachowicz rzucił się do ucieczki. Ky
ćka i  p o ste ru n k o w i T iupkiew icz puścili sję za 
n im  w pogoń. Gdy naw oływ ania nie odnosiły 
skutku* K yćka oddał za uciekającym  k ilk a  
strzałów  z  rew olw eru. Dopiero po dłuższej go
n itw ie Lachowicz, pchnięty bagnetem  przez T ru  
pkiew icza, dał się u jąć. Zajście wywołało w iel
kie zbiegowisko. P a tro l w ojskow a m u sia ła  po
rządek przyw racać.

Również za dezercyę ścigany Józef Stec, zo
sta ł ooegdaj w yrokiem  wojfkpwego sądu  zasą
dzony n a  karę  kiłkclefr.iiego w ięzienia. Zdespe
row ana narzeczona jego, S te fan ia  U hrynów na, 
pcstanow iła  odebrać sobie życie i w tym  celu 
w ypiła w iększą ilcść rozcieńczonego śu b lim a tu . 
W stan ic  groźnym  przewieziono ją  do szpitala.

Po raz pierw szy u jrza ł Przem yśl n a  deskach 
scenicznych W yspiańskiego „Legendę". W sali 
F redreum  w ystaw iły  poem at ten uczenice gim 
n az ju m  im . Maryi K onopnickiej. Dzieło to n a 
s tręcza w ykonaw com  niezw ykle trudności, wy
m agając wiele in tu icy i i tak tu  artystycznego. 
Z tern większem  należy podnieść uznaniem , że 
m łodociane ak to rk i znakom icie w yw iązały się. 
ze surego zadania. Sztuka, będzie pow tórzoną w 
poniedziałek, w sali T ea tru  Polskiego.

Kino „OPIEKA", Zielo^iW.
wyświetla od piątku 7 b. w

iroimji i i
\ f  trzech okresach. Dziś i dni nasię mych okres pierwszy p. t.

li. i 11
wa sic częściowo na •*Akcja rozgrywa się częściowo 

dworze carskim, częściowo w Jasnei Polanie. Histoiyctne 
postacie, historyczne lakta. ‘.’,\!88

Ruch giełdowy.
Kraków, 10 października.

(4) Rucli n a  giełdzie krakow skiej był n ad a l 
boidzo żywy. P apiery  przem ysłow e w szystkich 
gatunków  okazują sta lą  tendencyę zwyżkową, 
w niektórych w ypadkach  stosunkow o dość zn a

czną. Na w czorajszcm  zebran iu  d o m in o w ała . 
„S iersza", k tó ra  z unia na  dzień cieszy się conaa 
w iększem  zainicresow anicm . K urs tycli papie
rów we W iedniu  osiągną! 2800 koron, co wpły
nęło korzystnie na kurs „Sierszy" w Krakowie, 
za k tó rą  płacono iS ió  m arek . Z innych  papie
rów poszukiw ano w pierw szym  rzędzie Tepe- 
ge". ’1 ran a : k e je  tym i pap ieram i natychm iast 
rozpoczęto przy ku rsie  zwyżkowym, bo od 4450. 
skończono zaś n i  4530, a  więc o 125 punktów  
wyżej, niż dn ia  ubieg-ego. „P o lska N afta" ukszy- 
m u jc  się nadal na  onegdajszym  pcoiomie, -7 
a  to z powodu napływ u większej ilośęi akcyi 
zo Lwowa. „G órka" podniosła się o 75 punklóW.

W a k c ja c h  barkow ych  ru ch  bardzo słaby. 
Sprzedaw ano jedynie B ank M ałopolski po 625.

Z papierów  lokacyjnych poszukiw ano i % ob- 
lig. Koi. B an k u  k ra j., za k tóre płacono 81, o ra2 
4 "i lisly zast. To w. k redyt, ziem . po SJ7.

W ału ty  i  dewizy bez zm iany.
CEDUŁA K 0 U&0 WA GiB£.i#z KRAKOWSKIE*1 

Z BN i  A 9 PAŹDZIERNIKA.
Waluty i  uewuzy: Boiary Sianów  Zjedn. g o tó 

w ka 200, 280, czeki 2C0, 280. B oiary k a n a d y j s k i e  

golów ka 210, 225, czeki 210, 225. F ra - k i  t r ^ i '  
cuskie gotówka 1825, 18175, czeki 18‘25, 18*75. 
F ran k i belgijskie gotów ka 1875, 1075, cze^  
1875, 1375. b ran k i szw ajcarsk ie  gotów ka 43, 44, 
czeki 43, 44. F u n ty  szlerljng j gotów ka 035, 97<V 
czeki 9J5, 970. M arki niem ieckie gotów ka 440, 
400, czeki 440, 400. Korony au stry ack ie  g o t ó w k a  
81, 33, czeki 83, 85. Koron yczosko-slow ackie ca®' 
k i 375, 395. Korony szwedzkie golów ka 53, ó*j« 
czeki 53, 55. Korony du ń sk ie  gotów ka 40‘50» 
4175, czeki 40*50, 41'25. Korony norweskie &0* 
tów ka 4u‘50, 41‘25, czeki 40 50, 41‘25. Lei runiuU ' 
skie gotówka 475, 5‘25, czeki 475, 5'25. Liry wl°‘ 
skie gotów ka 10*75, 11*25, czeki 1075, 11‘25. Maf' 
ki liń sk ie  czeki 0 20, 6'50. F loreny holenderski® 
gotów ka 84, 80, czeki 84, 8G.

T ransakcye: Ruble dum skio po 1000 — 91*
A ksye iu w . haudl. i  pizem .: P o isk ie  T°"‘ 

h an d l. I. i 11. em. ofiar. 430, żąd. 500. H&nd- 
Spółka aikc. „Im pex" ofiar. 225, żąd. 275, 
akc. 235—240. Zieleniew ski ofiar. 2250, żą<l- ’ 
tran sak c . 2290—2300. „G órka" fab ryka ceni®"1" 
ofiar.
lic. a iisc . z ,ću v ia .u y  g i> iu .  o i e r s z a  u i i m .  j
1925, tran sak c . 18/5. „Tepege" Tow. dla P'-lẐ

4450—4500. P o lska N afta  ofiar. 1450, żąd. - ^

transakc. 2290—2300. „Górka* fabryka cenrv 
ofiar. 2000, żąd. 2100, tran sak c . 200U—2050. y 1 ̂  
lic. aitc. Z akiady gorn. S iersza ofiar. 1820, && 
1925, tran sak c . 18/5. „Tepege" Tow. dla kC 
sięb. górniczych ofiar. 4400, żąd. 4030, 
4450—4500. P o lska N afta  ofiar. 1450, żąd. 1 J 
transakc. 1510—1525. „Oikos" T. A. oiMr. If  ̂ ' 
żąd. 2800. F ab ry k a  przetw orów  t ł u s z c z .  vv Ti 
b in i ofiar. 1030, żąd. 1700, transstke. 1650.

W m szaWa (P A i). G ietda: Gbligacye 
sza wy 6% z 1915—16 r. w art. kup . 0,28,8, .
215, posąuk. 212. 6% z 1917 r. za 100 m arek  WŁgg> 
kup. 1,03,3, transakc. 99, żąd. 101, poszu i.
5% Baioku ziem iańskiego w art. kup. 0,10,3, ^  
103, poszuk. 101. L isty zast. 4 i pół p- °®- 2\a$t 
skie w art. kup. 2,07,2, tran sak c . 181—181*00,

proc. m . W arszaw y w art. kup. 0,20, żąd. ~ " u up. 
sauk. 212. 6/4 B an k u  kredyt. bipoL w art. . 
1,51,1, żąd. 100, poszuk. 96. tfd,

W alu ty : D olary Stanów  Zjedn. gotówKa 
280, czeki 260, 28u. D olary k a n a d y j s k i e  S°  ̂ ^g, 
210, 225, czeki — . F ra n k i f r a n c u s k i e  f?0,
18, 19, czeki 13, 19. F ran k i belgijskie 8^ aj &a(r-
1875, 19*i5, czeki 18*75, 19*75. F ran k i 
skie gotów ka 43, 45, czeki 43, 45. -1 11 bjni ni3'  
ling i go tów ka 935, 9»0, czeki 935, 980. M- .ro to&f 
m ieckie gotów ka 430, 400, czeki 430, 400- 
au stry ack ie  gotów ka 82, 85, czeki 83, 8 • s 4ve- 
czeskie gotó-wka —, czeki 3*70, 4̂  Koro (juń' 
dzkie goitówka 53, 55, czeki 53, 55. p 1® L3i 
skie gotów ka 40 i pół. 42, czeki 40 i P u  5*25 
ru m u ń sk ie  golów ka 4*75, 5*25, cz^  „>50! 
M arki fińsk ie go-lówka —, czeki 670, j l ‘25'
w łoskie go-tówka 10*75, 11*25, czeki 1 rZgki 
Floiieny lio-lendcrskie gotów ka 84, 8 , 300̂
87. T ransakc.: Ruble carskie pc 5l^ g2< pub'® 
302*50. Ruble dum skie tysiączki °3 *
dum skie po 250 — nie r.iotowano. _„|UłcA'rsrI1, 

W iedeń (PAT). Na w olnym  rynku  wa 
notow ano dzisiaj m arkę polską ^ rlc,iyiz: 

Zurych (PAT). K ursa początkovve „g- p  
lin  9*85, Nowy Jork  024, M edyolan zo - l0 n  
8*15, Zagrzeb 5, B udapeszt 175,
W iedeń 2*20, korony aiustryackie 
1*90. ____

  l l l l l  :
przyjmie s ię  zaraz do ekópe^ycy ^  pięt^ 
Wiadomość: D u n a jew sk ieg o  >

hkspedy cya.
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Z  konferencyi finansowe] w Brukseli’ ProjEkt nawej a r i i  m w H i s i .
Berlin (Tel. wł.) P ro jek t ustaw y o nowej ax-

_  . ,   . r r ______l . ____________________________________ ~ i i .  . ’ m ii niem ieckiej, k tóry  m a być poddany w n aj-
O  gw ic i i a n c y ą  I trW c.. S.Ć pokOjU. W o l O  ̂ > bliższej przyszłości radzie  państw ow ej, zaw iera

ferenrya w yraża życzenie, aby został ułożony | następu jące  p unk ta : >
tekst inflacyi banknotowej szerzącej się w szc- >, Siły arm ii niem ieckiej sk ładać się będę od 
rogu krajów . B anki em isyjne m uszą być zabez- | l  stycznia 1921 roku  ze 100.000 żołnierzy i E 
pieczone od wszelkich wyw ieranych na. nie wp-ly ; 15.000 m arynarzy : wszyscy maję. być ochotnika- 
wów politycznych.. Inne długi krótkoterm inow e f. nii. j narodow ości niem ieckiej. L iczba oficerów, 
winny być skonsolidowane, albo ew entualnie sto j m a dosięgać -4.000, nie licząc lekarzy i  wetery- 
priow o spłacane. Państw a, k tóre odbiegły od sy i; narzy. 
stem u w aluty złotej, w inny do tego system u po
wrócić. W  spraw ie hand lu  m iędzynarodowego 
dezyderaty  przedłożone konferencyi, stw ierdzają 
zgodnie, że nieodzownym w arunkiem  wznowię

Bruksela (PAT) Havas- M iędzynarodowa kon- 
^eoicya finansow a ogłasza tekst rezolucyi przed 
^óony konferencyi n a  posiedzeniu czw artko
wej, jednogłośnie zaakceptowany. Rezolucye, do 
lezące kw estyi finansów publicznych, zgodne są 
®tem, co już poprzednio zostało ogłoszone. Głó- 
^  zasady w tym zakresie są następujące: rów- 

budżetow a, wyrzeczenie się bezwzględne 
Wszelkich w ydatków  nadzw yczajnych i niepro
duktywnych, możliwie najdalej posunięte zredu
kowanie w ydatków  na zbrojenia, z uw zględnie
n i a  potrzeb, wywołanych koniecznością, zagwa 
datow anie bezpieczeństw a k ra ju . W  spraw ie 
%ojeń konferencya wjważa życzenie form alno, 

by ra d a  ligi narodów  porozum iała się z rzą- 
ai poszczególnych państw  w celu przeprow a

dzała powszechnej redukcyi olbrzym ich cięża- 
,***■ jakie powoduję, zbrojenia, bardzo poważnie 
^aża jR c  na szwank m ożność podjęcia rozle- 
%ch prac nad  odbudow ą w szystkich krajów , 

pogrążone zostały w nędzy n a  skutek  spu- 
i d ługotrw ałej wojny. K onferencya daje 

nadziei, że Liga Narodów zarządzi z całą 
^ f g ią  w szystkie fh'odki niezbędne dla powyżej 
JT^Lczom-ch celów. W  spraw ie walutowej kon-

Najw yższa kom enda spoczywać będzie w: ręk u  
prezyden ta państw a, po n im  w rę k u  m in is tra  
obrony państw ow ej.

M ianow anie kom endantów  rejonów  wojsko-
nia h an d lu  m iędzynarodowego jest przyw rócenie < wych zastrzeżone jes t poszczególnym pań-
.prawdziwego pokoju. Konferencya clajo wyraz 
n a d z i e i ,  że Liga narodów  nie ominie żadnej spo- 
eobności k u  tem u, aby zagwarantować zupełne 
przywrócenie pokoju I trwałe jego utrzymanie, 
oraz że również każde poszczególne państw o pp- 
czyni w szelkie usiłow ania, aby stopniowo przy
wrócić wolność handlu, kasu jąc wszelkie dotych
czasowe sztuczne ograniczenia, wywołane przez 
wojnę.

Londyn (PV\T) Rezultatem  konferencyi bruksel 
skiej będzie odbycie konferencyi w Londynie. 
Zajm ie się ona sp raw ą udzielenia k red y tu  p ań 
stw om  Europy. 

m m aB B aneares

Hząd francuski w sprawie konferencyi genewskiej.
O  jednolity program  państw koalicyjnych.

m usi przew idyw ać środki przym usow e n a  wy- p A ^ n A u . Dwa^ dzienniki ^ ł d o w e '  r a ^ J ł ?  
ppdek, gdyby Niemcy zobow iązania nie dopeł- „ ___________, __  v  v

jiJ^łdryt (PAT). Telegr. Comp. Rząd franenskd 
T* będzig się sprzeciw iał planow i k on lere rcy i 
J^W skiej, zażąda jednak  w ypełnienia dwóch 
p u n k ó w , a m ianow icie, że w szelkie porozu- 
tjk ie  z N iem cam i w spraw ie odszkodow ania 

un ii i im M i r m m  t w i t i — ttt~~

stwom .
Oficerów.e m ają  pełnić służbę w ojskow ą do 

w ieku la t 45; żołnierze przez okres 12 lat.

Strajk 3.100 i M r t a u y  «  Berlinie.
Berlin. (Tel. wł.) Trzy tysiące pięćset osób na

leżących do dziennikarskiego św ia ta  berlińskie
go, postanow iło rozpocząć s tra jk , -wobec faktu, 
iż w ydaw cy pism  odrzucili w szelkie żądania 
personalu  redakcyjnego, dom agające się  pod
w yżki płac.

Zgodnie z pow ziętą decyzyą wszyscy, współ- 
5 pracow nicy pism  berlińsk ich  zaw iesili pracę. 

P ersonal techniczny i  ekspedyenci solidaryzują 
s ię  ze stra jk iem  dziennikarzy.

W czasie zgrom adzenia strajkujących, nade
szła w iadom ość, iż dyrektorow ie trzech dzienni- 
ków  socyalistycznych berlińsk ich  „Vorwu.erts“, 
„F re :h e it“ i  „Rote F ah n e“ przyjęli ju ż  żądania

niły  i  przed rozpoczęciem rokow ań w Genewie 
m usi nastąpić ustalenie jednolitego programn 
państw koalicyjnych.

Minister Bartel podaje się do dymisyi.
L^krszawa. (Telef. M.) Minister liolel dr Bar- 
> dal na ręce prezydenta ministrów pismu 
g^®śbą o zwolnienie go z obowiązku ministra.

- -jePokojow ej w Rydze pan B arte l pełnić chce 
łjjp ą zk i aż do chwili nTanom ania następcy, 

zauw ażyć, że m in is te r B artel tłóm aczy 
rezygnacyę tem , że obowiązki m in is tra

^ • a g i  jednakże n a  to, że podsekretarz stanu  
^ .-b a rd t przebyw a jako  rzeczoznawca delega-

tylko n a  czas wojny. Z chw ilą zaś podpi
l i 4 rozejm u- uw aża sw oją m isyą za skończc- 
jjK.'V rzeczywistości jednakże podobno pezy-
Wjł.,'"5, m iała m otyw  zupełnie inny. W kołach

  ~—° b sz'em ie om aw iają  zajście na  one- 
)?5,em Posiedzeniu Komisy! kom unikacyjnej, 

poseł Hr.nsncr, socyatfsta, ostro za 
“  l^ a l min. Bartla, wtedy kiedy już p. Bartel 

C2yłj że podaje się od dymisyi. Aby do

tego nie dopuścić poseł H ausner, k tó ry  n ie  m iał 
zam iaru  obalić m in is tra  zgłosił n a  piątkow em  
posiedzeniu kom isyi kom unikacyjnej rezolucyę 
w yrażającą  m inistrow i B artlow i pełne zaufanie. 
Mimo jednogłośnego uchw alen ia  tej rezolucyi 
m in is te r B artel decyzyi swojej cofnąć nie chce.

Pedsektefarz s t a i  Dembiński ustąpił
W arszawa, (Tel. wł.) Podsekretarz s tan u  w, 

m in. w yznan i rei, i  ośw. publ. p. Dem biński 
w niósł — jak  się dow iaduję — sw oją dym iysyę, 
k tó rą  m  n. R ataj przyjął. P . D em biński już od 
■dłuższego czasu zam ierzał w rócić do zajęć pro
fesorskich. Odosobnienie jego w klubie P racy 
k o n s t jz  powodu znanego głosow ania w kom i
syi zagranicznej wpłynęło, zdaje się, n a  przy
śpieszenie decyzyi.

Zawiedzione nadzieje Niemców.
(PAT). Radio. Chwilowe niepowodzenie 

kięj w ciągu bieżącego la ta  było po- 
w Pew n>ch kolach niem ieckich. 

e rczwiaf pogrom armii bolszewickiej. 
^  Powodu zbliżania się p lebiscytu  na 
i r  WŁr,a‘s't'a  w Niemczech z każdą 

to Zj Ło W'śzolkich środków do o-późnie-
t̂ót v l '  a sIałszowania wyników plebiscy- 

^ ^ i u g  wszelkiego praw dopodobień- 
P anie na korzyść Polski, Po próbach

™ c* o ^ bUrzeń’ î t ° re £-ię n ie u d a ly, dzięki 
na ^ m is y i  m iędzysojuszniczej, po 

tw K  Nipn>a ''ac^  w Pra?-ie na  Polskę i na ko- 
b J^akdv  Cy c‘lc^ zachęcić głosujących Gór- 

' ’ ' m m ii. Tak
w ynik gło-

rzekom ej autonom ii 
o /  .Eld w>raził obawy o w ynik 6,^- 
f  Vlac*czył. że jest zw olennikiem  nie- 

-iesi , t rne'?0 ś ląsk a  pod egidą Ligj na- 
afttstein także P unk t w idzenia socyali- 
*>•S S L  S* w szystko \vykięty, któ- 

pod uwagę. Traktat wer-

N> ^ k T c t
p str^]k szkolny w Czechach.

>>Prager Abend-Zeiturig" dono- 
w8*koIHj Łzyna się w Czechach niem iecki

^  C o ^  Wszum-i?- ^ n-em dzisiejszym  zostają 
c^ach e sokoły niem ieckie w ca-

salsk i m usi być tu, jak zresztą wszędzie, lojal
n ie wykonany. Niemcy tw ierdzą, że przem ysł 

i ich nie może obejść się bez 40 m ilionów  ton wę
gla górnośląskiego. Tym czasem  a rty k u ł 90 t r a 
k ta tu  brzm i jak  następuje: P o lska zobowiązuje 
się n a  przeciąg  15 la t zezwolić n a  wywóz do 
Niem iec węgla z tej części Górnego Ś ląska, któ
r a  przypadnie Polsce. N astępnie zobowiązuje 
się P o lska nadać kupcom  niem ieckim  prawo 
zakupu  n a  rów ni z kupcam i polskim i. Tym  spo
sobem niezależnie od w yniku glosow ania, Niem J 
cy będą zaopatrzone w węgiel, potrzebny dla 
przem ysłu. Radzie am basadorów  będzie p rzed
łożone m em orandum  z w ykazaniem  śPodków, 
jak ich  używ ają Niemcy d la sfałszow ania lezul- 
ta tu  plebiscytu. N iedaw no „Tem ps“ podkreślił, 
że rząd niem iecki u siłu je  przewieźć Niemców 
urodzonych ra. Górnym  Ś ląsku, którzy m ieliby 
głosować n a  korzyść Niemiec. (Depesza n ie wy
m ien ia  dziennikui, z którego ten  tekst pocho
dzi).

u k ład y  z personaiem .
S tra jk  m a być podobno ty lko  aktom protestu, 

i s tra jk u jąc y  sk łonni są  podjąć pracę do 48 go
dzin pod w arunk iem , iż n ie  będzie żadnych re- 
presyj przeciwko przywódcom  s tra jk u .

Prasa h a m a k a  przeciwka kanaisirzowi b latsta.
W arszaw a. (Telef. M.) Przybycie do Paryża 

] b u rm istrza  G dańska S abn ia  jako  przewodni
czącego delegacyi gdańskiej p ra sa  paryska na- 
żyw a w ielk m  skandalem , którego n ie można 
ścierpieć. Jeżeli P o lska u stęp u jąc  w staw ienn i
ctw u A nglii w ykreśliła  S ahm a z lis ty  w inow aj
ców w ojennych, to  rząd  fran cu sk i obow iązany 
jest m im o to wobec Polski, aby Sahma; uie 
przyjąć u  siebie jako przedstaw iciela  G dańska. 
Sahm  jest notorycznym  agentem  rząd u  p ru sk ie 
go, przedstaw icielem  w ojującego pangerm ani*- 
m u.

Hakatystyczne m etody.
Bytom (PAT). Z B erlina  donoszą, że w porto, 

i m en d e  r.iem ieckim  odbyły się  n a rad y  dwóch 
organizacyj uchodźców niem ieckich: z POznaft. 
skiego i  Pomorskiego. Uchwalono zjednoczyć o>
bie organizacye pod naizwą ,Deutscher Ootbund" 
z siedzibą w B erlinie. Przyw ódcy obrad dom a
gali się od rząd u  niem ieckiego zagłosow ania 
represali] wobec Pojaków w Niemczech, za  rae- 
kom y ucisk  Niemców w Polsce. L iczba uchodź
ców niem ieckich z Poznańskiego i Pom orskie
go w edług ośw iadczenia delegatów  niem iec
kich, w ynosi pół m iliona osób.

tą t t e ls w a iy a  n a  ż y m i i  tyłka lio 13 s i y n i a
Praga. (Tel. wł.) Czeski m in is te r aprow izacyi 

P ru sza  w w yw iadzie z w spółpracow nikiem  p ra 
skiego „Czasu" oświadczył, żó Czećhosłowacya 
zaaprow izow ana jest w  zboże i owoce strączko
we do połowy stycznia.

=  ORAZ = »

d; di a toaletom: 
i „liliowi mleczna". 

„Ewa“ „laonoir 
Ir. 412,41D i 411, 
„Hoimos Pogootia 
zawierające B0o/«» 

tłuszcza.

Pastę do zeiidw 
„lwa” i wody k»- 
iońskie poleca:
deprezeotacya

u  Hałopglskł i Sitsk 

Cieszyśski:

A. J .  L E W I Ń S K I
Kraków, ul. Starowiślna 35. 2270

%

i
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g | U D O  Zai jiwia wszelkie akspsiycye kolejofre w kraju •
eocm/p i ! c  ̂ . S F i l l l l l r i l S  * ' zaSW“M , °'a* P*« « «  mebli w wozach me-1

> o r Ł U ib iJ ^ t  U !  i i s a i# 4 # i  Nowych. Zaiatwia formaiziośsi cłowe. Uśiezaie-
w Krakowie, uSica Flcryańska i. 25. czenia bagaży. Własne m^zyny i zaprzęgi do ;

Te.efon k 2oi7 . 2i76 przewozu Cwałów i t. p.

Pióra boa iar.L.zyjne
kwiaty sztuczne poleca hur

townie i detaliczr;ir 2218
W incentyna lió rsua

w Krakowie, Fioryi 'łka 18.

9RIMMSY
naprawia szybka i tan if’ 

z prowincyi odwrotnie 
WŁ MULLER i ST. PUCiióLSfi
Kraków, Rynek gL 7/8, w pod

wórcu. 2231
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X
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NOW OCZEŚNIE URZĄDZONA

ODLEWNIA ŻELAZA i METALI
W 5V1AŁOPOLSCE

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona
nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 
w v-adze sztuki od 0 -5 do bOOO Kg. modele własne lub* 
naciułane. Zgłoszenia: „Mechaniczna rormiernia 47"“ do 

Biura „Ruch“, Kraków, Szczepańska 9, 2000

X
>k
A
X
X
X
X
A

X

ji!
O W  jl%3f

Wyborne w smaku i jakości 
Tutki 6 0  p a p ie ro só w

» S A M A R ! S «
poleca fabryka

WŁADYSŁAWA °AGACZA i SP.
__________ W KRAKOW IE.___________

PLISOWANIE
przyjmują

"!L1E „TĘCZA4* i „WISŁA44
w Krakow ie 2376

wykonując roboty możliwie pospiesznie i punktualnie.

KURSA KATU RYCZN E
sad fachowcnr kierownictwem prof. Buttymowiczs 

Kraków, KarmelicKa 58 II p.

Godziny urzędowe: od 10—12 i od 4—6; kierownik 
dachowy przyjmuje od 4—5).

Kursa l-roezne i 2-a nie. zbiorowe i l.orespoudencyjns 
(zapomocą miesięcznych wykładów pisemnych). —  Kurs niższy 
w zakresie 4 klas szkoły śradnlaj. — Prz-ygot awanie do 
matury i do wszeikicli egzaminów wstępnych w zakresie 
szkół średnich I semin. niucz. — Uczą fachowe siły nau
czycielskie.' — Informacye i prospektu bezpłatnie. 2314

Zawiadamiam PT.
że otworzyłam

Kwas siarczany 66 B* Wosk montan 
Ałun biały Klej kostny
Nigrosin fease ( Terpentynę 

i inne chemiczne produkty
dostarcza ze składu 2341

d o m  h a n d lo w y  
F. KASTALSKl i SF. BIELSKO (Siąsk).

FiifE w m m m n z
w Hotelu Krakowskim, ul. Dunajewskiego "

i wykonuję pad najkorzystniejszymi warunkami

PRZEPROW ADZKI MIEJSCOWA t
TRANSPORTY Mî DZYMIÂTOW'

z konwojem lub ubezpieczeniem — jakotoż.

D O W O ZY, S P E D YC YE , OCLENIA
O l a  P .  T *  U r z ę d n i k ó w  p r z e s i e d l a j ą c y c h  
s i ę  o r a z  e u a k n o w u z i y c h  z n a  c z a i  >  o p n ^ L

Zastępstwa we wszystkich miastach kraju i zagi*3*1̂

Centrala: Lwów, ul. Czarnieckiego^*

Przy zakuogeh uprasza  
powołać na nasze p isn ^

m m m m

i

BANK MAŁOPOLSKI, S. A. w Krakowie
Rynek główny 25

przedtem B A N K  G A L IC Y J S K I  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U .  

Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy K 30,000.000*—  na K 160,000.000*—
czyli Mp 112,000.000'—  przez emisyę nowych 250.000 sztuk ,akcyi po K 400 tj. BCp 2S0 im. wart

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28 czerwca 1920 podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 60,000.000*— na K 160,000.000*—, przekazując Kadzie Zawiadowczej okre
ślenie term nu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowca podnieść kapitał akcyjny Banku na razie o K 84,000.0*' l* ~ 
t. f. Mp 53 800.000*—, czyli do wysokości K 144,0O0.UO3*— =  Mp 100,300.000*— przez emisyę nowych sztuk 210*0® 
pełno wpłaconych akcyi po K 400*— czyli Mp 280*— im. wart.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z gory zapewnione, a na pozosia.ą resztę rozpisuje s' 
po myśli uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

SUBSKRYPCYE
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowycti akcyi w ten sposób, iż za 3 stare a* J 
pobrać m ogą 2 now e. 0.

2) Przy korzy staniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, lub kwity tymczasowe, wzgiędnie potwierdzenia kasowe. Utór* 
staną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru. y h

3) Prawo poboru w ykonane t zg łoszon e być m oże najpóźniej do dnia 25 października 1920 pod rygorem  utraty tego zJt$
4) Kurs em isyjny nowych akcyi w ynosi Mp 40o*— dla dotychczasow ych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru,

Mp 450 — dla now ych akcyonaryuszy.
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówlcą całą cenę kupna wraz z 6%  odsetkam i od cm y  kupna od ł lipca 1920 do chia zap*a y*
6) Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedie swego swobodnego uznania. sztuki
7) Nowt akcye wydane bęuą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skomekcyonowan<u 

za zwrotem potwierdzenia kasowego ńa uiszczoną wpłatę,
8) Na v*ypadek nieprzydzieienia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3°/o.
9). Now e akcye uczestn iczą w zyskach Banku począw szy od dnia 1 lipca 1920.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową etnlsyę akcyi przejmują do dnia 31 października 1920 roku:
w Krakow lo:

Pank Małopolski S. A. Rynek główny 20 
Filia Polskiego Banko Krajowego,
Filia Polskiego Banku Przemysłowego 
Filia Akc. Banbr hipotecznego,
Filia Ziemskiego Bankn Kredytowego 
Filia Banku Handlowego w Warszawie

ar S leJ sh u ;
Śląski Pank Eskon^owy.

* vi w arszaw ie:
Oddria.r Banku Malopolsk.. Marszałkowska 154.
: .nk Handlowy w Warszawie 
Bank dla haudlti i przemysłu.
Bank Związku Ziemian.

w Tarnowie:
Oddział Banku Małopolskiego, 8rał-o-.v*kk S.

we Lw ow ie:
J J s k i Bank nrajowy,
Polski Bank Przemysłowy.
A ko. Bana Hłpoieczn 
Ziemski Bank Kredytowy.
Oddział Banku dla handlu i  «*r»«rłvJ 
"diizlal Bankn Dyskontowego WarSZJ

w  W ied n iu : * rzeu>
Austiyacki Zakład kredyt, dla handlu i b

m z m i m ą

Wydawca: W zastępstwie Spółks Wydawniczej „Editoi“ J, Konarski. Redakt°r odpó-y.; Ludwik Gronnś. Drukarnia Lnuowa^w


